
nia 2 (14) września 1877 rDnia 14 wrześniaNr 201

Wtorek:, SS. Józefa zKopctynu i Tomasza 
Środa: ŚŚ. Konstancji i Januarjusza M. 
Czwartek: Ś. Eustachjnsza Mę-zennika.
Piętek: Ś. Mateusza Ap stola) Ewangelisty.

Dsiż: Podwyższenie św. Krzyża. 
Jutro: Ś. Nikodema Kapłana. 
Niedziela: ŚŚ. Cyprjana i Eufemji.
Poniedziałek. 5 ran św Franciszka.

Wsehód słońca o godzinie 5 minut 34
Zachód „ „ 6 „ 16

ość dnia godna 12 minut 42 
s „ „ 4 „ 6
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0£b przesyłkę rs. 1 kopiejek 90, 

sft opakowani© i ekspedycję 
36. J. kopiejek 80). . . .

^Fonumerata przyjmuje się rocz- 
eSs. półrocznie i kwartalnie.

SisJkopisma nadsyłane de 
asd&kej* nł® zwracają się.
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Prenumerata JKurjcsaWa^ 
Sławskiego,“ wynosi w waran* 
wie rocznie rs. 4 kop. 80, j>®3=< 
rocznie rs. 2 k. 40, kwartahś® KB 3 
k. 20, miesięcznie kop. 40, sa ofeo 
szenie do domów depłaea się key. S,

Numer pojedynczy w Ba­
torze Redakcji kep. 5.

Redakcja etwarta odSfi-Ai 
rano do 3-giej p® połedsfc,

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:“ Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

OD REDAKCJI.
„Kurjer Warszawski" w kwartale lV-tym 1877 r. 

wychodzić będzie w tym samym jak dotąd zakresie, 
składzie i formacie.

Prenumerata w Warszawie wynosi: 
rocznie . . . rs. 4 kop. 80.

półrocznie . „ 2 „ 40.
kwartalnie . „ 1 „ 20.
miesięcznie . „ — „ 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 mie­
sięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wynosi: 
Za 3 miesiące:

Kurjer Warszawski.................... rs. 1 kep. 29
Za przesyłkę pocztową..............  „ — „ 35
Za przepaski i ekspedycję  „ — „45

Razem rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

Kurjer Warszawski.................... rs. 2 kop. 40
Za przesyłkę pocztową..............  „ — „ 70
Za przepaski i ekspedycję........  „ — „ 90

Razem rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer Warszawski.................... rs 4 kop. 80
Za przesyłkę pocztową..............  „1 „40
Za przepaski i ekspedycjo........ „ 1 „ 80

Razem rs. 8 kop. —
Stosownie do obowiązujących przepisów poczto­

wych, przedpłata na pisma perjodyczne na żadnej 
stacji.pocztowej przyjmowaną nie będzie, raczą więc 
Szanowni Prenumeratorowie żądania swe wprost do 
Redakcji „Kurjera“ adresować, załączając należność 
stosownie do powyższego obliczenia:

kwartalnie rs. 2. 
półrocznie rs. 4. 
rocznie rs. 8.

Oarady pnkliczoe i Warszawie.
II.

Ogród Krasińskich.
We wszystkich dawnych miastach europejskich 

są nazwiska przywiązane do pewnych miejscowo­
ści, które zachowają się stale mimo rozlicznych 
zmian i przeobrażeń, mogących uchylić je ze słu­
sznością i zastąpić innenr.

Taką uwiecznioną nazwę nosi w Warszawie ogród 
Krasińskich, chociaż sto lat dawno już minęło, od­
kąd stracił prawo do tego miana, a następnie miał 
przeznaczenie nierównie poważniejsze.

Musiało więc być coś takiego, co wbiło się w pa­
mięć mieszkańców Warszawy nie zatarłem pfętneoa, 
coś, co wpłynęło tak silnie na utrwalenie tej nazwy 
wbrew przebiegowi czasu i okolicznościom.

Opowiemy przeto czytelnikom dzieje tego ogroda.
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60.
80.
60.

3
1

k.
V 
r>

Prenumerata zaś „Kurjera Warszawskiego" z „No-

Na prowincji iw Cesarstwie: 
. rocznie rs. 12 k. —. 

półrocznie B 6 , —. 
kwartalnie „ 3 „ —.

winami" wynosi:
W Warszawie

rocznie rs. 7 
półrocznie „ 
kwartalnie , 
miesięcznie „ — ,,
Za odnoszenie Nowin do domu dopłaca się miesię­

cznie kop. 5. .
W końcu Redakcja ma honor upraszać Szano­

wnych Prenumeratorówowczesnenadsyłaniezamówień, 
przy wypisaniu dokładnego adresu, pod jakim „Kurjer 
Warszawski" ma być wysyłany.

— Pojutrze, to jest w Niedzielę, w kościele Opieki 
św. Józefi, na Krakowskicm-Przedmieśeiu (wprost 
ulicy Królewskiej) przypada doroczna pamiątka do­
pełnionego w dniu 20 września 1761 r. przez uczo­
nego Załuskiego biskupa kijowskiego, p śóęcenia 
tegoż kościoła, która obchodzoną będzie, począwszy 
od pierwszych w dniu jutrzejszym Nieszporów, przez 
odpust zupełny z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, kazaniem i procesją, oraz z solenną Wo- 
tywą stowarzyszenia czeladzi stolarskich.

W połączeniu także z nabożeństwem odpustowem, 
odbędzie się w tymże kościele jako w 3-cią niedzielę 
września ku czci siedmiu boleści Najświętszej Marji 
Panny, uroczyste nabożeństwo matek chrześcijań­
skich.

— W kościele św. Anny rozpoczęło się dzisiaj 
w obeclicznie zgromadzonych pobcżnych40 godzinne 
nabożeństwo uroczystem wystawieniem Najświętjze- 
go Sakramentu, o godzinie 5-tej zrana — następnie 
zaś.cdbywały się kolejno uroczyste Ofiary Mszy 
świętej. Jutro dalszy ciąg tego uroczystego nabożeń­
stwa, odbywać się będzie tymże samym co i dzisiaj 
porządkiem.

Osoby życzące się wpisać do Arcy Bractwa Serca 
Najświętszej Panny Marji, lub też zalegające w opła­
cie, raczą się zgłosić do zakrystji tegoż kościoła.

— W kościele św. Krzyża dzisiejsze odpustowe 
nabożeństwo rozpoczęło się uroczystą Wotywą, orsiz 
wystawieniem relikwji drzewa św. Krzyża na umyśl­

nie wzniesionym ołtarzyku obok cyborium wielkie­
go ołtirza.

— Rada Miejska Warszawska Debroczynnnoici Publicznej.— 
Podąje do wiadomości, że w wykonaniu zapisu ś. p. Jakóba 
Fontany, z dnia 20 marca 1773 r., przypada do przyznania 
w roku bieżącym suma rs. 45, tytułem posagu dla biednej 
wdowy obarczonej dziećmi, albo tytułem posagu dla biednej 
młodej panny, moralnego prowadzenia, z pierwszeństwem dla 
biednej famiiji zapisodawey, albo żony jego Magdaleny z Bar- 
ezów, z warunkiem, iżby ta, której przyznanem będzie wspar­
cie lub posag, modliła się przez pięć piątków za^duszę zapi­
sodawey, a nadto spowiadała się* i komunikowała.

Wspolubiegająee się o pozyskanie takowego wsparcia lub 
posagu, winne są najdalej do dnia 18 (39) października r. b. 
wnieść podanie do Rady Miejskiej i dołączyć:

a) Świadectwo moralnego prowadzenia się, niezamożności 
i o pozostawaniu w stanie niezamężnym, wydane przez dwóeh 
właścicieli domów w Warszawie i poświadczone przez komi­
sarza policji właściwego cyrkułu, a nadto:

b) Wdowy, metrykę śmierci męża i metryki urodzenia ich 
dzieci.

c) Panny, metrykę swego urodzenia.
d) Krewne zapisodawey, albo żony jego, winne złożyć od­

powiednie na to dowody prawne.
P.o. Członka zarządzającego czynnościami Rady

J. Magnuski.

OBRAZY I OBRAZKI
z tatrzańskiej wycieczki

przez
MICHAŁA BAŁUCKIEGO.
(Dalszy ciąg— Patrz Nr 200).

Ciocia przyłożyła lorynetkę dj ócz i szukała 
porównania.

— Do czego podobne? A cóż tam na wierzchu— 
obora?

— Ależ to szałas, szałas—niecierpliwie rzekła pa­
nienka i poczęła recytować:

Puste szałase patrzą w manowce,
I białe ścieżki ku nam rzucają,
1 drzwi otwaiły mówiąc: wracają 
Nasi jachasi i nasze owce.

— Czy przypomina sobie to ciocia?
— Gdzieś, gdzieś czytałam coś podobnego.
*- Nie ciociu, to ja czytałam, a ciocia.
— Spała, dodałem w deszy.
— A tak, tak, słyszałam to już. To pięknie.
I nagle zwracając mowę do mnie, spytała:
— Pan znasz te wiersze?
Zarumieniłem się jak student.
— Znam.
— A może i ich autora?
— Znam go dobrze.
— Jaki pan szczęśliwy. Ja tak pragnęłam za­

wsze mieć blizką znajomość z poetą. Tylko poeta 
może zrozumieć serce kobiece, przeczuć, co tajemni­
czych uczuć mieści się w tych głębinach, uczuć nie­
wypowiedzianych. Wy panowie prozaiści, nie rozu­
miecie tego, nie silicie się nawet zrozumieć.

Jakkolwiek nie ciekawy byłem tego, co się mie­
ściło w głębinach serca cioci, jednak próżność 

autorska przemogła, i chęć mię brała zdradzić moje 
incognito, choćby dla tego słomianego kapelusika i 
białej beduiuy.

— I nie wie pan—pytała dalej ciocia—gdzie on 
teraz przebywa?

— Może bardzo blizko—odrzeklem z uśmiechem 
pozwalającym się wszystkiego domyślać.

— Co pan mówisz—może między nami?
— A gdyby?
— Przez litość, powiedz pan który?
— Wolno się pani domyślać, zgadywać, mnie wy­

pada koniecznie zachować sekret.
Ciocia spojrzała uważnie na moich kolegów, któ­

rzy wlaśaie zatrzymali się na pagórku i rzekła:
— Wystawiasz pan na próbkę moją domyślność. 

Zobaczysz pan, że mam jej wiele.
— Czy i ja mam stanąć na pagórku do przeglądu? 

spytałem z uśmiechem.
— O! pana uwahnam. Pana nikt nie posądzi, żeś 

poetą.
Nie wiedziałem czy się gniewać, czy się śmiać za 

to zapoznanie mojej poetyckiej godności. Ciocia 
uważała za stosowne wytłomaczye się.

— Poeci—rzekła—mają wyraz smętny, cierpiący, 
a u pana wieczny sarkazm i ironja. Założyłabym 
się—ciągnęła dalej, przykładając lornetkę do ócz, 
że stę nie mylę—tak, ten blady brunet z dlugiemi 
włosami, to on.

Z trudnością zdusiłem śmiech w sobie. Ten, któ­
rego domyślność cioci pasowała na peelę, mógł być 
o wszystko posądzony, tylko nie o poezję. Jedynym 
celem jego życia było—pięknie się nosić. Dla tej 
idei gotów był poświęcić wszystko, gotów był nie 
jeść Ksawerek obiadu, aby za oszczędzone w tenspo- 
sób pieniądze kupić ładny krawat, który po tem 
z pól godziny wiązał przed lustrem, stając to bokiem, 
to frontem, nucąc przy tem offenbachowskie arje; 
gotów był pogodzić się z największym nieprzyjacie­

lem swoim, byle ten nauczył go nowego sposobu 
wiązania krawata; nie było dlań większego zmar­
twienia, jak źle leżący surdut, zmarszczone buciki, 
lub nie dość krochmalne kołnierzyki. To były głó­
wne jego troski i zatrudnienia, za tem dopiero szły 
inne, jak nauka, stosunki towarzyskie, różne uczu­
cia i t. d. Koledzy nazywali go lalą. Ciągłe zajęcie 
się sobą, swojem ubraniem sprawiały, że Ksawerek 
ciągle był roztargniony, zamyślony; nieraz badawczo, 
poważnie wpatrywał się w kogoś, zdawało się, że 
wzrok jego gizieś do głębi duszy zagląda, gdy tym­
czasem Ksawerek studjował tylko krój jego kami­
zelki i zadumę swoją kończył zapytaniem: przepra­
szam pana, który krawiec robi panu suknie? I w tej 
chwili zapatrzył się poważnie na kuzynka cioci i za­
dumał się na i pewną częścią jego ubrania. Ciocia 
wzięła tę zadumę za szyld poetyczuości.

Cieszyłem się w duszy z tej pomyłki, rad byłem, 
że się zabawię jej kosztem i pomszczę sięprzes to na 
cioci, która z takiem lekceważeniem "zdarła z fhojej 
głowy poetyckie laary za to tylko, że nie mam dłu­
gich włosów, że mam dobry apetyt, że się śmieję za­
miast płakać. Powiecie może piękne czytelniczki, że 
to nie ładnie mścić się — to prawda, ale niech mnie 
słabość autorska usprawiedliwi.

Nie ma istot próżniejszych na świecie jak literaci 
i... cyt! powiedziałbym wara pianissimo: „i kobiety 
gdybym się nie lękał łaskę stracić, a może i nie być 
czytanym.

Dziś czytająca publiczność czycha tylko na po­
wód, dla ktoregoby mogła nie trzymać tej lub owej 
gazety — lada powód wystarcza, a cóż dopiero taki 
komplement Zamilczę więc o kobietach, a cały za­
rzut próżności spędzę na literatów, bo ci pism nie 
prenumerują, a stalowe pióra krytyki kłują dziś 
więcej papier niż autorów.

Obrażona więc próżność moja literacka skłoniła 
mnie do małej mistyfikacji.
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Przed trzystomalatybylaczęść miasta rozciągająca 

się za warowncmi murami, lecz dobrze już zabudo­
wana.

Stały tutaj domy, cgrcdy i ułace, będące własno­
ścią zamożnych mieszczan: Węgrzynowskich. Gi- 
żow, Dzianotich, Ginterów i Kleinpoldtów.

Otóż w drugiej połowie XVII wieku wszystkie te 
posiadłości ponabywał Jan Dobrogost Krasiński 
referendarz wielki koronny i starosta warszawski.

Bogaty moźnowładca wzniósł w krótkim czasie na 
km miejscuwspaniały, dotąd istniejący pałac, (służy 
dziś na pomieszczenie izby sądowej), który jeszcze 
teraz jest jedyną w mieście budowlą artystyczną.

A że bez ogrodu prawie żaden magnacki dwór 
obyć się podówczas nie mógł, starosta założył za 
pałacem odpowiedni ogród, jako wyborne miejsce 
spoczynku w chwilach gdy strudzony sprawami pu- 
blicznemi chciał rozerwać zajęte myśli przechadzką 
pod cieniem drzew rozłożystych.

Ogród służyli dla gości pańsKich, którzy po uczcie 
w pałacu chcieli używać świeżego powietrza i przy­
patrzeć się naturze i zieloności.

Służył on wreszcie i dla dworzan pańskich i dla 
niewiast samej pani, starszych i młodszych, które 
tam zwykle sielankowych używały przyjemności.

Według spółczesnych opisów, miał ów ogród for­
mę kwadratowa.; długi na łokci 485, szeroki łokci 
2.11. Od pałacu szły tarasy z ziemi usypane, na ło­
kieć wysokie, darniną obłożone, na wierzchu pia­
skiem kolorowym wysypane, na których mieściły 
się altany i rozmaite siedzenia.

Ztąd zszedłszy otwierała się wielka ulica zasadzo­
na lipami, ciągnąca się środkiem ogrodu do bramy 
żelaznej wychodzącej na Nalewki; ulica ta rozsze 
rżała się w środku nakształt piramidy kwadratowej 
i miała po bokach wzdłuż cztery, w szerz trzy waż­
kie ulice, wysadzono grabiną strzyżoną w formie 
ówczesoych sztucznych szpalerów; były one ozdo­
bione lieznemi posągami, kolumnami i wazonami. 
Po bokach stały rozmaite budowle: oranżerja, figar- 
nia, altany, skarbczyk i zbrojownia.

* #
*Gdy Krasiński ukończył brdowę pałacu i ogrodu, 

nie było w kraju wspanialszego i piękniejszego 
gmachu; przyznawali to nawet cudzoziemcy.

Na co albowiem ówczesna sztuka zagranicznych 
mistrzów i skarby Referendarza zdobyć się mogły, 
wszystkiego dla tego miejsca rozrywki pańskiej uży­

to, aby się lśniło od złota i przepychu.
Dodajmy do tego, że Referendarz był człowiekiem 

wielce ludzkim, roztropnym i dobroczynnym, bo jako 
starosta miejscowy rozciągał szczególną opiekę nad 
ubogiemi mieszczanami, przyjmował chętnie zażale 
nia, wymierzał bezstronnie sprawiedliwość, wspierał 
ubóstwo i przyjmował wszystkich bez różnicy stanu 
gościnnie.

Kiedy zaś został wojewodą płockim podejmował 
znowu tutaj przybywającą na obrady całą niemal

— A co, czy zgadłam? — spytała ciocia tryumfu­
jąco.

— Nie potwierdzę, ani zaprzeczę, by nie zdradzić 
sekret u—odrze kłem.

— oczach pana czytam, że się nie omyliłam. 
Pan go znasz dobrze. 01 bądź pan łaskaw zapoznać 
mnie z nim.

Nie potrzebowała mnie o to dwa razy prosić, z ra­
dością wysunąłem moją rękę z pod fałdów jej szala 
i pobiegłem do Ksawerego.

— Chodź—rzekłem bierąc go pod rękę.
— Czekaj, czekaj, uważałeś ty jakie on ma koł­

nierzyki ten warszawiak, całkiem odmiennego kro­
ju od naszych; to muszą być najmodniejsze. Wiesz 
ty, żeby go spytać o to.

— Później, później, później — teraz przedstawię 
cię cioci, bo ebee tego. Chodź.

— Jego cioci—ach to dobrze!
I wyciągnąłem go za sobą, zaprowadziłem przed 

ciocię i bąknąłem niewyraźnie nazwisko—a na ucho 
dodałem wielbicielce poetów:

Niech pani nie wydaje się z tem, że wiesz kto on. 
Lubi incognito i dziwną mową maskować się przed 
ludźmi.

— Bardzo się cieszę z poznania pana — rzekła 
ciocia.

— To dziwna rzecz—odezwał się Ksawerek—bo 
i ja w tej chwili miałem chęć być pani przedsta­
wiony—aby—

Ciocia oblała się ceglastym rumieńcem z ra­
dości.

— Aby się pani zapytać, czy to ostatnia moda 
w kroju tych kołnierzyków, które ma siostrzeniec 
pani.

To rzekłszy, spojrzał na nią z całym spokojem 
głębokiej naiwności swojej, czekając na odpowiedź!

Ciocia spojrzała na mnie, ja już nie wiedziałem na 
kogo patrzeć.

szlachtę ze swego województwa... Obywatele ziem­
scy zajeżdżali do pałacu nie kłopocząc się o utrzy­
manie własne, ani swej służby i dworzan, których 
ze sobą przywozili, gdyż wszyscy byli tutaj hojnie 
uraczeni, nasyceni i napojeni pizez cały czas poby­
tu. Oprócz tego codziennie przy otwartych stołach 
zasiadała ubpga szlachta bez różnicy i żadnego zale­
cenia.

A jakie tu wyprawiano uczty, z jakim przepy­
chem obchodzono rozmaite uroczystości. Zwykle dla 
przedniejszych było miejsce w pałacu, a dla ludu 
urządzano bankiety w ogrodzie!

Niewątpliwie dobre to serce wojewody i jego na­
stępców a może też i ów zbytek który pasł oczy i po­
dziw wzbudzał, stały się przyczyną niezatartej pa­
mięci imienia wlaścieieli posiadłości.

"f*
Nowa epoka dla ogrodu nastała od rpku 1765, 

gdy z prywatnego przeszedł na własność rządową.
W tym bowiem roku p&łac nabyty został od ro­

dziny Krasińskich i obrócony na siedlisko głównych 
władz krajowych.

Jednocześnie przekształcono także i ogród, urzą 
dzono go na nowo i otwarto dla publiczności pier­
wszy raz w r. 1768.

Z początku wypuszczano go w dzierżawę ogrodni­
kom, pod warunkiem utrzymania w należytym sta­
nie. Dla tego pozwolono im korzystać z miejsca 
urządzać stosowne zabawy, otworzyć cukiernię 
w zabudowaniach dawnej oranżerji i figarni, oraz 
korzystać z wszelkich innych zastrzeganych przepi­
sami przywilejów.

Odtąd wszystkie publiczne uroczystości, illumine,- 
cje, ognie sztuczne, zabawy dla ludu, wyprawiano 
tutaj.

Lud warszawski cieszył się i radował publicznie 
tylko w ogrodzie Krasińskich i na placu Krasiń­
skim.

Był on także wówczas ulubionem miejscem prze­
chadzki w miesiącach wiosennych i letnich, a gdy 
już słońce dogrzewać przestało, zbierali się tutaj sę­
dziwi statyści i profesorowie i zasiadali ta ławkach 
w głównej alei postawionych pod rozloźystemi li­
pami.

Tu każdy znalazł towarzysza, do którego skłania­
ła go przyjaźń i zgodność myśli i dążeń.

Młodsze pokolenie pełne życia i nadziei przebie­
gało środkiem ogrodu, zatrzymywało się przy laur­
kach, witało starszych, rozmawiało z nimi, a słowa 
usłyszane od nich powtarzało przechadzającym się po 
dwóch bocznych ulicach. Przez uszanowanie bo­
wiem dla dostojności, wieku, zasługi i nauki, ustą­
piła im wtedy pubhczność miejska środkowej alei i 
ławek.

Mieściła się ona dobrowolnie bez żadnego nakazu 
w bocznych alejach, rozmawiając tłumnie i gwarno 
o rzeczach ogół obchodzących.

Prowadzili między nimi rej: Jan Deliiert znako-

— Udaje takiego — szepnąłem cicho — a głośno 
dodałem — pani lubi goździki?

— Passjami.
— Przyniosę pani najpiękniejsze okazy białych 

i różowych grździków górskich, cudownie pachną­
cych.

To rzekłszy, zostawiłem mego poetycznego za 
stępce przy cioci, a sam wdrapałem się na poblizką 
skałę, bujnie ubraną w zuloność—towarzystwo po­
szło dalej, a ja zostałem na głodkiem rendez vous 
sam na ram z dziewiczą tatrzańską przyrodą.

Słońce złociło wysokie a strome ściany wąwozu, 
które ze swemi szczerbatymi krawędziami wydawa­
ły się dziwnie podobne do jakichś starych, olbrzy­
mich zamków, które czaa ponadgryzał i poprze- 
ksztalcał. Odłcmy ścian zasypały dno wąwozu ska­
łami różnego kształtu i wielkości, na których bega- 
ta roślinność się rozs:adła, gdzie tylko odrobina zie­
mi i wilgoci się znalazła. Wśród wrzosów, mchów 
i dużych paproci kołyszą się liljowe kampanule, zło­
te jaskry, z pomiędzy szczelin skał wychylają się 
rozchodniki, goździki, naparstnice. Gdzie większy 
odłam skały, tam strzępiaste świerki tworzą cieniste 
altany, naśladujące swemi iglicowemi wierzchołka­
mi koronki gotyckich wieżyc.

Pod takim namiotem świerków spocząłem na chwi 
lę na zielonem posłaniu borowiny — i zamarzyłem 
sobie. O cztm? Sam nie wiem. Kiedy jestem sam 
na sam z przyrodą, w dziwne wpadam usposobienie; 
po głowie plącze się dużo bezładnych myśli, ale tym 
myślom brak słów; jest to coś podobnego do myśli 
muzyka, które obierają się w jego głowie w tony; 
u mnie nie jest to ani ton, ani słowo, szata moich 
myśli jeszcze więcej e eryczną nie pochwycona pa­
mięcią, określić ją trudno, ale czuję je po tem ro- 
skosznem zadowoleniu, jakie mnie wtedy ogarnia. 
Zdaje mi się wtedy, że żyję życiem kwiatu.

Leżałem tuż na krawędzi odłamu, pod którym 

mity prezydent Warszawy, Bars i Fukier, celniejsi 
kupcy staromiejscy.

*
* *

Na początku bieżącego stulecia ogród Krasińskich 
bardzo ożywioną i bardzo rozmaitą przybierał po­
st#, ć. Wówczas była moda na wszystko, była zatem 
i na ogrody. Damy stroiły się w kwiaty, wieńce i 
girlandy, a i ogrody strojono zawsze świeżo, zawsze 
inaczej.

Była nawet osobna sztuka dekoracyjnego ogro- 
dewnictwa, wedle teorji rozwiniętej przez ckliwy 
poemat Delilla, p. t. „Ogrody," tłumaczony na język 
polski przez Franciszka Karpińskiego. Owego*De­
lilla uważano wtedy za prawodawcę smaku, jedyne­
go sędziego, wyrokującego o tem, ćo jest i ma być 
pięknem w przyrodzie.

Za księztwa tedy posypywano tutejszy ogród ró­
żnobarwnym piaskiem, bo tak moda kazała. Szpa­
lery francuzkie mnożyły się i stanowiły ściany alei. 
Ogrodzenia kwater porobiono wszędzie drewniane i 
ciągle to na jedną, to na drugą barwę malowano, te 
improwizowane małe płoty. Z za szpalerów wyglą­
dały’ wtedy poważne i stare kasztany, zwieszając li­
ście na aleje jakby zasmucone widokiem, że piękność 
przyrody moda szpecić kazała.

Zresztą przechadzki tutaj należały jeszcze zawsze 
do dobrego tenu.

Dawniejsze zgromadzenia utrzymały się jeszcze 
ty lko w innym celu i fermie.

Od r. 1807 tu w godzinach popołudniowych u- 
rzędnicy, oficjaliści, obywatele ziemscy i miejscy 
zbierali się w ogrodzie na gawędkę o nowinach bie­
żących. Czoło zgromadzenia stanowiło sześć wy­
branych osób, pomiędzy któremi znajdował się i 
Onufry Kopczyński. Nazywano ich „Juntą ogrodu 
rządowego."

Siadywali oni na drugiej ławce po lewej stronie 
wchodząc do ogrodu od placu Krasińskich. Obo­
wiązkiem zaś ich było zbierać i udzielać przytomnym 
najpewniejsze wiadomości, gdyż nie znano wtedy 
jeszcze Kurjera, a Gazeta Warszawska nie wiele się 
troszczyła o nowiny miejscowe.

Junta ta z zadania swego wywiązywała się z po­
wszechne m zadowoleniem i zaprzestała zgromadzać 
się dopiero w r. 1816.

Z utworzeniem Królestwa i ogród odrodził się zu­
pełnie. Zmieniała się szybko na coraz okazalszą za- 
ogrodowa okoli'a Warszawy. Wówczas obalono mur 
story, który Śto Jerską ulicę cd ogrodu oddzielał i 
na jego miejscu postawiono wspaniałą żelazną kratę 
z pozlacanemi kolcami. Kraty takież urządzono i od 
strony Nalewek, dawnej zbrojowni a i cd strony pla­
cu Krasińskiego.

Ogród się wyrównał, wyprostował, rozszerzył. 
Szpalery francuzkie i malowania ogrodzenia kwater 
ustąpić musiały rzeczywistym ozdobom, to jest sze­
rokim ulicom ogrodowym, po których błądził wzrok 
w przestrzeni niezatrzymany niczem, aż spoczął na 

u spodu w ciemnem otoczeniu świerków szumiał Du­
najec. Po dużych omszonych głazach wzdymały się 
jego wody jak klesze szklą zielonego, potem spada­
ły między szczeliny kamieni, rozpryskując sięwbia- 
łą świtżystą pianę. Wstęga światła przedzierając 
się przez świerki, oświecała spodem czerwonawe 
pnie drzew i rzekę. Za rzeką i za jarem świerkowym 
wrzynał się w góry ciemnym załomem boczny wą­
wóz, który od grupy skał, mających podobieństwo 
do bramy Floriańskiej, star., ch murów i baszt, na­
zwano Krakowem. Ten wąwóz pozbawił mnie ci­
chych, sennych marzeń kwiatu i przyniósł inne ma­
rzenia z twarzami ludzkiemi — przypomniał mi się 
jakiś pałacyk, jakiś duży ogród, pełen starych, roz­
łożystych drzew, które ma nadawały wyraz ponu­
ry, dziki; wiatr jesienny szamotał drzewami, zry­
wał z nich pożółkłe liście i rzucał je na staw ciemno­
zielony, na środku którego wynosiła się wysepka; 
u brzegu wysepki kołysała się łódka,*—gałęzie 
drzew rosnących na wyspie poplątane ze -sob.. 
w konwułsyjnych uściskach, wygięte i powykręca­
ne, zdawały się podobne do zczernisłych rąk zała­
manych z rospaczy, a usth’e liście jak łzy z drzew 
spadały—na włosy jednej młodej kobiety z długic- 
mi Ickami, która siedząc schylona na kamiennej ła­
weczce, pisała parasolką po piasku „nigdy."

Przeląkłem się tego strasznego słowa, zerwałem 
się i uciekłem przed niem do towarzystwa, które się 
zatrzymało koło źródeł czarnego Dunajca i skały 
Pisanej. Jestto skała, na której ludzie bojący się 
o swoją nieśmiertelność, skwapliwie ryją swoje na­
zwiska głębiej lub płyciej w miarę namiętnego prze ­
wiązania do nieśmiertelności. A że skała niezbyt 
duża, więc każdy, by siebie umieścić, spycha da­
wniejszych, zaciera ich ślady.

Czy na tej tablicy skalistej nie powtarza się w na­
turze to, co na świecie dziać się zwykło?

{Dalszy ciąg nastąpi).
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gałęzi kasztanów i u krat z pozłacanemi wierzchoł­
kami.

Jeszcze przed czterdziestoma kilku laty nędz tie dęm- 
ki drewniane wsuwały się w ogród od ulicy Sto- 
Jerskiej. I te domki z czasem ustąpić siusiały po­
trzebie i wygodzie. Dziś stoją w ich miejscu wspa­
niałe kamienice, wzorowa mleczarnia, kawiarnia je­
dna z najlepszych i t. d.

Na ożywienie ogrodu Krasińskich wpływa nie ma­
ło założony w r. 1824 w sąsiednim ogrodzie Diieker- 
ta Instytut wód mineralnych sztucznych, pierwszy 
w Warszawie zakład tego rodzaju.

Z tern wszystkiem, ogród tutejszy nie ma obecnie 
dawniejszego powodzenia i teraźniejszą jego pu­
bliczność składają przeważnie starozakonni.

fcw i m iim—hm imiifw—nr iMMHWpwrnMy
— W dniu jutrzejszym, jako w oktawę uroczysto­

ści Narodzenia Najświętszej Marji Panny, zakończy 
się w kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej — 
tygodniowy odpust, całodziennem uroczystem Nabo­
żeństwem, z wystawieniem Najświętszego Sakra­
mentu, z procesjami tak z rana jak i po południu 
oraz z kazaniem podczas Nieszporów, które mieć bę­
dzie JX. Dreszer, wikariusz kościoła Narodzenia 
N. Panny Marji na Lesznie.
wrf?HaBiMiiinwiiii»HiiiiniT«^«—■—o— ■minii——■

— Warszawski damski komitet towarzystwa Czer­
wonego Krzyża w pałacu Briihlowskim istniejący 
ma honor objawić: iż poświęcenie pociągu sanitar­
nego Nr 13, Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ­
żny Ksieni Aleksandrówny, dopełnionem będzie we 
wtorek 6/18 września r. b. o godzinie 2-ej po połu­
dniu, na linji drogi żelaznej warszawsko terespol­
skiej, przy stacji Praga.

Osoby życzące sobie obejrzeć pociąg rzeczony, bę­
dą miały wolny przystęp w poniedziałek 5/17 wrze­
śnia r. b. od godziny 2-ej do 3‘/2 po południu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Stosunki handlowe nasze z zagranicą przez 

otwarcie kolei nadwiślańskiej uledz muszą pewnym 
dość nawet ważnym reformom z tego mianowicie 
względu, że znaczną cześć towarów przychodzących 
do nas przez Gdańsk lub do tego miasta od nas wy­
syłanych zyskują tym sposobem krótszą a zatem 
prawdopodobnie tańszą komunikację. Udogodnienie 
to jednak wówczas dopiero będzie zupełnem gdy 
istnieć będzie bezpośrednia komunikacja ze stacjami 
kolei zagranicznej łączącej się w Mławie z nadwi­
ślańską koleją. Jestto potrzeba nader ważna, której 
uczynić zadość coprędzej należy tak w interesie ku- 
piectwa jak i w interesie samejże kolei.

Drugą dla Warszawy wyłącznie bardzo ważną 
dogodnością byłoby przyjmowanie i wydawanie to­
warów na stacji kolei obwodowej przy drodze war- 
szawsko-wiedeńskiej. Zadośćuczynienie temu życze­
niu nie powinnoby napotykać trudności ze względu, 
że kolej nadwiślańska ma sobie oddaną w posiada­
nie kolej obwodową.

Interesowani kupcy i przemysłowcy domagają 
się nadto uregulowania kwestji co do realizowania 
zaliczeń kolejowych, tak zwanych Nachnahme. Inne 
koleje jak petersburska i terespolska urządziły się 
pod tym względem w ten sposób, że zaliczenia ieu 
wypłacają się w mieście, czem oszczędza się intere­
santom potrzeby chodzenia na odlegle położone dwor­
ce tych dróg. Czyby kolej nadwiślańska z uwagi na 
jeszcze większą odległość swego banhofu nie mogła 
załatwiać tego rodzaju interesów w swojem biurze 
zarządu, położonem w obrębie miasta? Zdaje się, 
że i to życzenie może łatwo być zaspokojonem.

= Przewóz wojsk na drodze tcrespolakiaj temi 
dniami już ustaje i regularny ruch po iągów towa­
rowych przywróconym zostanie. Jak powiadają, po­
stawiono wniosek w Radzie Zarządzającej tejże dro­
gi, aby skutkiem porządku, który panował przy o- 
becnych nadzwyczajnych transportach, wynagrodzić 
urzędników. Summa nn wynagrodzenie to przezna- 
czjńa wyniesie podobno 25000 rs. i podzieloną ma 
być pomiędzy wszystkich w ogóle urzędników.

— Na przyszłą niedzielę przypada jubileusz 50-le- 
tniego pełnienia obowiązków kapłańskich ks. Jaku­
bowskiego, administratora parafji św. Krzyża. Wła­
ściwie już jubileusz ten przypadał na rok przeszły— 
lecz z powodu słabości jubilata, uroczysty obchód 
odłożono do roku bieżącego.

na Wzór istniejących w Cesarstwie i nareszcie do 
księgi, w którą zapisywać się mają wszelkie na sprze­
danie będące produkty wiejskie, prawie wszyscy 
obecni ziemianie zapisali ziemiopłody i inne wy­
twory gospodarstwa wiejskiego, jakie mają do zby­
cia. Wiadomości z tej księgi wyjęte mają być ogło­
szone przez pisma publiczne, co niezmiernie ułatwi 
sprzedaż i usunie niezbędne dotąd pośrednictwo fa­
ktorów.

= Tydzień od 26-go sierpnia do 1-go września 
r. b., podjwzględem stanu ludności w Warszawie, 
w porównaniu z poprzednim tygodniem następujący 
przedstawia stosunek: urodziło się więcej o 27, 
a zmarło mniej o 14. W ogóle urodziło się 234, 
zmarło 194, a zatem przyrost ludności stanowi 40 
osób. Z nowonarodzonych było: religji prawosła­
wnej 11, katolickiej 123, ewang.-augsburskiej 18, 
ewang.-reform. 3; wyznania mojżeszowego 79. Ż nie­
prawych związków przyszło na świat 32. Śmier­
telność jak widać z wyżej zrobionego porównania, 
była w ogóle nie wielką. Choroby głównie powo­
dujące śmierć, były: skarlatyna (17), zapalenie płuc 
(20), suchoty płuc (33), nieżyt kiszek (55), Z liczby 
ogólnej 194, zmarło w szpitalach 32. Najmniej 
zmarło w cyrkule Łazienkowskim (10), najwięcej 
w Bielańskim (33). Małżeństw w tygodniu ostatnim 
zawarto 33; z tych w kościele katolickim 28, wyzna­
nia mojżeszowego 5.

— Jedenaście domów po-duchownych znajdują- 
ch się w mieście Łowiczu, oddane zostały do roz­

porządzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, i po 
dokonaniu ich. restauracji przeznaczone będą na po­
mieszczenie wojska.

Koszta naprawy mają wynosić do piętnastu tysię­
cy rubli.

= Liczne dowozy zboża zapełniają codziennie 
plac Grzybowski, który oddawna jest jednym z naj­
więcej ożywionych placów targowych.

= Widzieliśmy w tych dniach u jednego z biblio­
filów warszawskich egzemplarz pierwszej edycji Tre­
nów Kochanowskiego, gockim drukiem odbity.

Wydanie to jest rzadkością.

= Gmach więzienia w Kielcach będzie w krótce 
resfaurowapy.

= Począwszy od dnia dzisiejszego, wychodzić 
będą „dodatki poranne do wszystkich gazet codzien- 
nychw obejmujące ostatnie wiadomości polityczne 
i telegramy na deszłe po południu i w ciągu nocy do 
do godziny 6 rano.

Dodatki te sprzedawane będą na ulicach od go­
dziny 8-ej rano po 2 kop. za egzemplarz.

= Niepamiętny mamy brak zdawkowej monety. 
Po sklepach, po zakładach publicznych, po cukier­
niach, słowem wszędzie i wszędzie brak bilonu. Mo­
żna dziś z rublem obejść pół miasta, skoro się ma coś 
bagatelnego do kupienia i nie dopełnić sprawunku 
dla tego tylko, iż wyczerpana drobna moneta, nie 
pozwoli kupcowi zdać reszty choćby z tak skromnej 
kwoty jaką przedstawia rubel. Z drugiej za to stro­
ny spotykamy prowadzony w kantorach spekulan­
tów na wielką skalę handel grubszą monetą srebrną, 
mianowicie rublami. Mniejsi ajenci rozproszyli się po 
całym kraju wykupując zewsząd pieniądze srebrne.

Niedawno widzieliśmy u jednego handlarza mają­
cego malutki jakiś sklepik, rulony zawierające 1000 
rubli samą monetą srebrną. Handlarz tłomaczył 
nam, że taką niemal kwotę odbiera co tydzień 
z Brześcia i innych pomniejszych miast guberni 
grodzieńskiej dla sprzedaży na giełdzie warszaw­
skiej, gdzie cena monety srebrnej jest daleko wyż­
szą aniżeli na prowincji. Dodać należy, iż i mniejsze 
sztuki srebrne wyławiane są z obiegu z wielką sta­
rannością. Przed Bankim Polskim, gdzie codziennie 
wypuszcza się kilkadziesiąt rs. zdawkowej monety, 
istnieje prawdziwe oblężenie — miejsca przed okien­
kiem kasjera od 5 ej rano są. już obsaczone i prze­
ciwko każdemu nowemu przybyszowi rozpoczyna 
się zaraz wspólna akcja stowarzyszonych.

= Kościół Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
buduje się nadzwyczaj pospiesznie. Cały fronton 
zasłania obecnie wysokie rusztowanie — a wkrótce 
podobno ma się rozpocząć budowa wież.

= Zjazdy rolnicze poczynają przynosić praktyczne 
rezultaty. W dniu 8 odbył się taki zjazd dla ziemian 
powiatu .krasnostawskiego. Prócz kwestyj czysto 
agronomicznych, dyskutowano tam nad uregulowa­
niem najmu sług, nad zawiązaniem towarzystwa 
w iajemnego ubezpieczenia od gradobicia, nad pro­
jektem utworzenia instytucji zaliczkowo wkładowej, * 

= W pownem kółku amatorów artystów mieliśmy 
w tych dniach sposobność oglądania portretu, wyko­
nanego kredkami przez młodą amatorkę pannę W. 
W prący tej widać tyle artystycznego smaku, taką 
poprawność rysunku i miękkość w traktowaniu, że 
portret, o którym mówimy, śmiało mógłby znaleźć 
miejsce w salonie wystawy wśród prac artystów 

i

= Ciernisty jest obecnie przejazd przez alee Bel- 
wederskie; wysypano je bowiem szabrem i to tak 
grubo tłuczonym, iż długiego będzie potrzeba czasu, 
zanim ulica doprowadzoną zostanie do należytego 
stanu.

z powołania. Byłoby do życzenia aby talent taki 
wszedł na szersze pole dające mu więcej sposobno­
ści rozwinięcia się.

— Wyjrzał tóż na świat „Kalendarz ludowy dla 
chrześcjan^ na r. 1878. Tego rodzaju publikacja 
tak umiejętnie a w duchu religji i moralności ułożo­
na, zasługuje na przychylną o niej wzmiankę. Ka­
lendarz zwyczajny i gospodarski, — wyroki (zdania) 
z pisma św. na każdy dzień roku, pouczające opo­
wiadania, udatne wiersze, przypowieści — różne spo­
soby ratowania nieszczęśliwych, jak: zmarzniętych, 
otrutych, zadławionych, dalej — o obowiązkach, 
względem zwierząt i t. d., — oto pożyteczne szczegó­
ły, stanowiące całość złożonej ze 114 stronnic książki 
8-o wydanej na pięknym papierze, czystym dru­
kiem i ozdobionej 4-ma dobremi drzeworytami. Je­
żeli przytem weźmiemy na uwagę nader przystępną 
cenę kop. 10 za egz., to przyznać trzeba, że „Kalen­
darz Ludowy dla chrześcjan“ pod każdym wzglę­
dem dobrze swemu zadaniu odpowiada.

= Zarząd drogi nadwiślańskiej obył rewizję mo­
stu pod Koźminkiem na rzece Czerniejówce niedale­
ko od Lublina.

=r Na dwu-tygodniowym wieczorze Towarzystwa 
Muzycznego, który się w przyszłą środę, t. j. dnia 19 
b. m. odbędzie, p. Arwed Poorteu ma odegrać łącznie 
z dyrektorem Wieniawskim, nieznaną u nas sonatę 
na fortepian i wiolonczellę, Saint-Siient’a. Nadto 
wykone zostanie podobno dzieło Antoniego Rubin­
steina, również po raz pierwszy w Warszawie p. L 
Sonata na fortepjan (op. 12 E minor.)

Oprócz tych zaś nowości tak dobrze zalecających 
rozpoczynającą się w tym sezonie działalność Towa­
rzystwa Muzycznego, wystąpić ma, jak słyszeliśmy, 
bawiący u nas młody skrzypek z Berlina p. Artur 
Michaelis.

= Niejedna zapewnie z osp odyń warszawskich 
nie wie zupełnie, że targi prazkle są równie obfite 
w rozmaite artykuły spożywcze jak i warszawskie. 
Każdo dziennie odbywa się tu ogromny handel z prze­
kupniami z za Żelaznej-Bramy i innych miejscowo­
ści, a nawet niektóre zakłady gastronomiczne oprócz 
mięsa, zaopatrują się na Pradze we wszystkie pro­
dukty, a szczególniej w jarzyny i nabiał.

Najszcz gólniejszą jednakże rzeczą jest to,iż mię­
so wołowe bywa na Pradze zwykle o grosz na fun­
cie przynajmniej droższem niż w Warszawie.

= {Art. nad.).—W dniu wczorajszym w Kurjer ze 
pomieszczono wiadomość, jakoby targ rybny miał 
być urządzonym na ulicy Topiel, jako w miejscowo­
ści przez delegację za najodpowiedniejszą uznanej 
i że w tym celu magistrat wchodzi w pertraktacje o 
nabycie placu. Wiadomość ta znagla nas do prosze­
nia redakcji o zwrócenie uwagi publicznej, że wła­
śnie ulica Topiel jest najniewłaściwszą na urządze­
nie targu rybnego, jest odległą od wszelkiej komuni­
kacji, położoną na pustkowiu zdała od wody, od ru­
chu miejskiego a urządzenie na tejże targu rybnego 
kosztowałoby zbyt wiele, nie przynosząc miastu ko­
rzyści. Odpowiedniejszą daleko będzie ku temu 
ulica Rybaki a mianowicie posesja nr 2567, której 
właściciel domu na wieczne czasy plac cały, otoczo­
ny budowlami na własność miasta chee oddać—lub 
tóż posesja skarbowa na ulicy Bugaj. Każdy znający 
obiedwie miejscowości nie może się zawahać w wy­
borze jednej lub drugiej, na Topieli pustkowie na 
Rybakach ruch i życie! a owe źródło czyż może iść 
w porównanie z całą masą wody prącą pod brzegiem 
Rybaków, której sama nazwa tradycyjnie domaga 
się swoich praw. Z uszanowaniem IK. 0.

= Magik Kahne doznał w Płocku zupełnego nie­
powodzenia. Na pierwsze przedstawienie sprzedał bi­
letów za 6 rs., drugie zaś wcale nie przyszło do 
skutku.

= Budynki więzienia w Chęcinach zostaną wkrótce 
z gruntu przerobione.

= W tych dniach już opuszcza Warszawę trupa, 
dająea obecnie przedstawienia w Alhambrze.

= Od przyszłej soboty p. Rybacki dawać będzie 
przedstawienia jednocześnie w Alkazarze i Arkadji.

= Rozpoczęto już w tych dniach budowę domu 
dla Yacht klubu mającego przybrać nazwę klubu 
żeglarskiego.
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Dom ten stanie na praskim brzegu, tuż obok par­
ku i mieścić w sobie będzie czytelnię klubu, salę bi­
lardową i t. d. i t. d.

Będzie to coś w rodzaju letniej resursy. Dom u- 
rządzony zostanie z komfortem i stać będzie na pod­
murowaniu, celem uchronienia od wylewów.

= Licytacja na wydzierżawienie miejsc pod stra­
gany na placach targowych na Starem Mieście i za 
Żelazną Bramą w dniu wczorajszym ukończoną zo­
stała. Współabiegających się była tak znaczna li­
czba, źe niektóre miejsca płacono dziesięć razy wię­
cej od poprzedniej dzierżawy. Ponieważ obrachunek 
z licytacji przez delegowanych jeszcze nie ukończo­
ny został, przeto wysokości otrzymanej cyfry dzier­
żawnej jeszcze z dokładnością oznaczyć nie można.

Jakeśmy donosili w dniu wczorajszym, licytacja 
na stragany na Nowem-Mieście wstrzymaną została 
aż do decyzji J W. Jenerała Gubernatora.

Nadmienić tu wypada, że przez tak znaczne pod­
wyższenie cen dzierżawnych kassa miejska zyskała 
nie mało, ale niestety różnicę będą musieli zapłacić 
konsumenci, którym o tyle drożej płacić wypadnie 
za pierwsze artykuły życia. Bo właściciele straga­
nów będą pragnęli odbić swoje tak rezykowne zao­
fiarowania i z pewnością nie stracą ani kopiejki.

Czyliż więc takie przelewanie z jednej kieszeni 
do drugiej, wyjdzie komu na pożytek.

= Ruch w handlu węglanym zwiększa się zna­
cznie. Pochodzi to ztąd, iż obecnie zawiera się naj­
więcej kontraktów na dostawę tego opału.

«= Dzisiaj na scenie teatru rozmaitości odbyła się 
próba czytana z dramatu Halma p.t. „Syn puszczy/ 
Udział w tej sztuce przyjmą: panna Dcryng i panna 
Figarska, oraz panowie: Leszczyński, Grzywiuski, 
Stromfeld, Holtzman, Dąbrowski i Adler.

= Dowiadujemy się, że drukujący się kalendarz 
Ungra na 1878 r. wypełni dotychczasowy brak 
w wydawnictwie kalendarzowem polakiem; a miano­
wicie: pewna część tego kalendarza obejmować bę­
dzie Rocznik Polityczno-Ekonomiczny p. Augusta 
Helcina, obejmujący wiadomość o ustroju państwo­
wym i konstytucjach wszystkich państw europej­
skich, budżetach, handlu, oświacie, 11. d. — jednem 
słowem, wiadomości najżywiej dziś każdego obcho­
dzące, bo dające możność porównania położenia wła­
snego, z położeniem innych państw i wyciągnięcia 
nauki w postępowaniu, ku rzeczywistemu dobru 
kraju. ______ ______

= Dzisiaj w miejsce zapowiedzianego repertua­
rem „Mazepy“ w którym miał wystąpić pan Kotar­
biński, z powodu chwilowej słabości pana Rapackie­
go, daną będzie komedja p. t. „Helena de la Sei- 
glióre.“

Mazepa ma być granym w poniedziałek.

= Na wystawie lwowskiej znajduje się między 
inSemi cukierniczemi produktami, w Warszawie wy­
robiony przez jednego z cukierników „chrząszczyk 
z Kolorado? — Znawcy przyznają mu wielką do­
kładność. _________

= Próby z nowego baletu pana Bori p. t. „Ku- 
glarka,“ odbywają się już na scenie teatru wielkie­
go. Jestto balet w 3-ch aktach z apoteozą. Słysze­
liśmy, że ten utwór choreograficzny będzie zupełnie 
gotów do wystawienia w pierwszych dniach paździer­
nika. _________

= Gorzki melon...
Podobna roślina ogrodowa znajduje się w war­

szawskim ogrodzie botanicznym, stanowiąc rodzaj 
prima aprilis dla... nie szanujących dobra publicz­
nego.

Melony te, z pozoru wcale nieźle się przedstawia­
jące, pozostawione są bez żadnego dozoru, tak, aże­
by osoby, mające zwyczaj, bez względu na ostrzej 
żenią zamieszczone w ogrodzie, zrywać owoce i 
kwiaty, zostały narażone na małe quipro quo...

= Prażanie gościnnie przyjmowali ranionych, ja­
kich onegdaj rano przywiozła kolej terespolska. Naj­
więcej wyróżniali się w tem starozakonni, którzy 
pomiędzy przybyłymi znaleźli wielu swoich współ­
wyznawców. Herbata, bulki i papierosy dostawały 
sie jednak wszystkim bez różnicy wyznań.

' — (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! Nie ulega 
kwestji, że wprowadzone obecnie w użycie dwa wy­
godne omnibusy odchodzące z placu Zamkowego do 
stacji kolei nadwiślańskiej, stanowią dla pasażerów 
znakomitą wygodę, łatwiej bowiem zapłacić za kurs 
kop. 30 jak kilka rubli. Rzeczone omnibusy powra­
cających do Warszawy zabierają nawet po kop. 15. 
Oburzeni tą nowością pp. doróżkarze, przy dworcu 

chu nagromadzonej publiczności, towarzyszył zwa­
dzie. „Nie daruję!“ wołała jeszcze jejmość za odje­
żdżającym omnibusem, którego turkot zagłuszył re­
sztę nazbyt charakterystycznej przemowy.

Czyim będzie ów szczęśliwy a raczej nieszczęśli­
wy śmiertelnik, o którego aż wewnątrz omnibusu 
toczyły zawziętą walkę obie pretendentki — przewi­
dzieć trudno a zazdrościć mu zbytku powodzenia 

tem polu chyba już całkiem niepodobna.

= W dalszym ciągu drukowanej w numerze wczo ­
rajszym tabelki głównych wygranych we wczoraj- 
szem losowaniu pożyczki premjowej, podajemy nu- 
mera które wygrały pors. 1000: Ser. 14289 nr. 37, 
ser. 16567 nr. 8, ser. 17993 nr. 49, ser. 18254 nr. 
48, ser. 5030 nr. 5, ser. 19237 nr. 26, ser, 957 nr. 
44, ser, 16 755 nr. 2, ser. 17933 nr. 2, ser. 4315 nr.
27, ser. 1928 nr. 28, ser. 14490 nr. 17, ser. 997 nr.
20, ser. 8011 nr. 12, ser. 17123 nr. 5, ser. 5404 nr.
41, ser. 9104 nr. 35, ser. 14882 nr. 12, ser. 778 nr.
11, ser. 14633 nr. 12.

= Wczoraj na drodze nadwiślańskiej na stacji' 
Sobolewo, cztery wagony naładowane kamieniami 
same, siłą wiatru ruszywszy z miejsca rozbiły się na 
linji tak, że skutkiem tego komunikacja przez kilka 
godzin uległa przerwie.

— Jeżeli który z młodzieży szkolnej posiada ja­
kie z książek obowiązujących w drugiej i trzeciej 
klasie gimnazjum realnego, a dotychc zas ich nie» 
zużył lub nie odstąpił, to uczyni wielkie dobrodziej • 
stwo dwom ubogim uczniom, którzy garnąc się do 
nauki i pragnąc jej z całej duszy, nie mają czerni 
płacić za książki.—Ofiary przyjmuje Redakcja K. W* 
pod lit. K.

— Od G. na wpis dla uczniów rs. 25.

— Jutro w pałacu Briihlowskim w Warszawskim 
Damskim Komitecie, zostającym pod prezydencją 
hrabiny E. P. Kotzebue, przyjmować będzie ofiary 
na korzyść „Czerwonego Krzyża “ pani Kossi kowska.

— W niedzielę dnia 16 września r. b., osoby u- 
dające się na wycieczki zamiejskie do stacji: Pruszków? 
Brwinów^ Grodzisk, Ruda-Guzówska, Ra3ziw"F a i 
Skierniewice, mogą korzystać z biletów spacerowy clr 
klasy 2 i 3, za opłatą zwykłą, z powrotem bezpła­
tnym, wydawanych na pociągi wychodzące z War­
szawy o godzinie 6 minut 15,—7 m. 10— i 9 m. 50 
z rana, oraz o godzinie 2 m. 35 po połufiniu.—Po­
wrót za biletami spacerowemi nastąpi e'sstrapocią-

fiem, wychodzącym ze Skierniewic o godzinie 7 in.
0 wieczorem i przybywającym do Warszawy • go­

dzinie 9 m. 18 wieczorem.

kolei nie szczędzą konduktorom omnibusów obelży­
wych słów, przśladując ich zapamiętale. Onegdaj po­
wracałem o 4 po południu z dworca kolei omnibu­
sem — młody doróżkarz (Nr 664) gonił piechotą 
odjeżdżającego, smagając powożącego biczys­
kiem, tak, źe i mnie siedzącemu wewnątrz dostało 
się także. Taka niesforność dorożkarza nie powin- 
naby ujść bezkarnie: — a przed dworcem kolei 
w chwili zjazdu pasażerów większy winienby być 
zachowany porządek. Stały prenumerator. Z.

= Podana przez nas w wczorajszym numerze 
Kurjera wiadomość (o zamierzonem w d. 15 b. m. 
zamknięciu sezonu kuracyjnego w Instytucie wód 
mineralnych w ogrodzie Saskim, wymaga sprostowa­
nia, sezon bowiem w obec kilkudziesięciu osób uży­
wających jeszcze kuracji, trwać będzie tak długo, 
jak długo pora sprzyjać będzie kuracji, zwłaszcza 
źe jeszcze wciąż nowi pacjenci dla leczenia woda­
mi mineralnemi przybywają.

= Po zamknięciu sezonu w Warszawie, pan Tra- 
pszo zamierza podobno udać się z nowozrekrutowa- 
nem towarzystwem dramatycznem do Płocka.

= Tomaszów lubelski stoi w płomieniach! Taką 
lakoniczną wiadomość z d. 10 b. m. podaj e Kurjer 
lubelski.

= Szpital św. Mikołaja w Łęczycy ma być grun­
townie odrestaurowany, przyczem dobudowany bę­
dzie nowy pawilon. Według dokonanego planu ko­
szta wyniosą blizko sześć tysięcy rubli.

= W jednym z zakładów tutejszych gastronomi­
cznych, gdzie znajduje się fontanna z dość dużym 
basenem, wynaleziono oryginalny sposób przecho­
wywania ryb, przeznaczonych ku skonsumowaniu 
przez gości....

Ryby owe, po zakupieniu na targu, wkładają się 
do basenu fontanny, gdzie przez pewien czas ocze­
kują strasznego losu, mającego je spotkać od ku­
chennego noża....

Dopiero w chwili stanowczej do kuchni, odbywa 
się powtórny ich połów, uskuteczniony za pomocą 
durszlaka przez kuchennego pacholika....

Uciecha gości przy tej operacji, dochodzi zwykle 
do maximum.

= Pożar, jaki miał miejsce w dniu wczorajszym 
na Pradze, przy ulicy Olszowej Nr 418a, wybuchnął, 
jak już wspominaliśmy, w komórkach.

Na chwilę właśnie przed powstaniem pożaru, je­
dna z lokatorek pomienionego domu, mająca pośród 
innych własną komórkę, kupiła worek węgli drze­
wnych od jakiegoś przekupnia.

Otóż przypuszczają, iż pożar powstał ztąd, że po­
między owemi węglami znajdowało się źarzewie.

Straty w spalonych i uszkodzonych budynkach, 
dochodzą podobno do dwóch tysięcy rubli.

= Autor pracy p. t.: ^Kwestja domu zarobkowego 
i zaradzenia ubóstwu w kraju11 uprasza osoby, które 
już egzemplarze jej nabyły, aby następujące pomył­
ki druku poprawić raczyły: Na stronie 34 wiersz 
7, zamiast „1866“, być powinno „1876“; strona 54, 
wiersz 25, zamiast „wieeznie“, być powinno „z wie- 
cznie“; strona 58, wiersz 22, zamiast „1874, być po­
winno „1875“; strona 70, wiersz 22, zamiast „1878“, 
być powinno „1877“. Nadmienia się, źe skład głó­
wny tej książki, jakotćż innej tegoż autora broszury 
p. t.: „ O polepszeniu losu podrzutków^, znajduje się 
obecnie w księgarni Gebethnera i Wolffa.

= Dla przestrogi panów zegarmistrzów!
Od kilku dni, jak nam donoszą po sklepach ze­

garmistrzowskich chodzi jakaś młodziutka kobieta 
objawiając wszędzie zamiar nabycia zegarka — lecz 
jak się zdaje chce ona przyjść do posiadania zegar­
ka bezpłatnie.

Podobno w pewnym sklepie wnet po jej odejściu 
dostrzeżono brak jednej sztuki—na szczęście zauwa­
żono w którą stronę udała się nieznana pani i w po­
rę jeszcze ją odszukano.

Temu wypadkowi zegarmistrz zawdzięcza odzy­
skanie straty.

= Wczoraj wieczorem, wewnątrz omnibusu, od­
była się walka dwóch niewiast.... na pazurki.

Krzyk niepomierny, odgłos omnibusowego dzwon­
ka na trwogę, pcfwstrzymały wehikuł na ulicy Se­
natorskiej naprzeciw kościoła św. Antoniego i przy 
współudziale pasażerów, a pomocy konduktora, wy­
rzucono na bruk jedne ze stron walczących.

— On twoim nie będzie! wołała jejmość mimowo- 
li rej terująca, rwąc się z powrotem do omnibusu.

— Zyg, zyg, zyg, marchewka! odpurła szyderczo 
przez okno arki, strona przeciwna.

I obelgi gradem posypały się, a głośny chór śmie­

— Postanowieniem komitetu ministrów, ogłoszo- 
nem w Nr 185 Prawit. Wiest, doz wolono Bessa; 
rabsko-tauryckiemu bankowi ziemskiemu, zawiesić 
ściąganie niedoborów ze zwrotu pożyczek udzielo­
nych na zastaw nieruchomości miasta Odessy, Se­
wastopola, Jałty, Teodozji i Kercsii, a to z powodu 
uwzględnienia obecnego czasu wojennego.

— Jak zapewniają Peters. Wied. D. P. SzypoW 
otrzymał obstalunek przygotowania 2300 powózek 
dla czynnej armji. Zrobienie z?,ś kół do tychże po­
wózek za sumę rs. 60 000 poruszono fabryce paro­
wej amerykańskiej kół „Helena “ otworzonej przez p- 
Podbroskiego w blizkości Kowna.

— Drzewo opałowe w Odessie do nadzwyczajnie 
wysokiej dochodzi ceny. Obecnie za sążeń płacić 
tam trzebajod 58 do 60 rubli srebrem! W tych dniach 
sprzedawano wyszłe z użycia podb.lady do szyn na 
drodze żelaznej, które z początku odstępowano poll 
kop. za 1 pud — teraz sprzedają już po 26 — 27 ko­
piejek.

— Jednym z dowodów ogólnego* społecznego ru­
chu, jak wiadomo, jest powiększanie się piśmien­
nych stosunków, których objawem jest ilość zuży­
tych znaków pocztowych. Otóż w Rossji sprzeda?, 
marek pocztowych, kopert stemplowanych i kart 
na listy otwarte, z każdym rokiem się powiększa. 
W ciągu ostatnich lat pięciu, z 50 703 409 sztuk 
sprzedanych w roku 1872 marek, ilość ich doszła 
w roku 1876 do 67 847 662 sztuk. W ostatnim 1876- 
roku sprzedano marek jedno-kopis.jkowych 3 555 212 
sztuk dwu-kopiejkowych 5 094 501, 3 kopiejkowych: 
3 550 770 sztuk, 5-kopiejkowych 4 755 296, 8°-kop. 
34 798 475, 10 kop., 1 880 120, 20-kop. 1 688 792, 
30-kop. 424 245 szt.; razem sztuk 55 702 411.

Kronika Zagraniczna.
X Wydarzony w tych czasach w działolejni wie­

deńskiej wjpadek, niemiłe w sferach austrjcckich 
wywołał wrażenie. Jak wiadomo artylerja austrja* 
cka ulega obecnie radykalnemu przekształceniu. Wy-
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nalezionc przez jenerała Ucbatiusa działa, nznane 
■zostały po odbytych licznych próbach za szczyt do­
skonałości. Sposób jednak przygotowania tych dział, 
stosunek mieszaniny kruszcu, budowa wewnętrzna, 
lawety i t. p. są największą tajemnicą. Działa też 
wyrabiane są w głębokim sekrecie.

Przed tygodniem jednak zarząd arsenału powziął 
wiadomość, że tajemnica zdradzoną została. Jeden 
z rysowników pracujących w biurze technicznem 
arsenału, doniósł swemu zwierzchnikowi pułkowni­
kowi Mullerowi, że urzędnik kancelaryjny Nachtnebel 
dał mu do przekopjowania pojedyncze rysunki i de­
tale działUchatiusa, przyrzekając znaczne wynagro­
dzenie i zalecając najściślejszą tajemnicę.

Badany doraźnie Nachtnebel zeznał, że plany te 
otrzymał od innego kancelisty nazwiskiem Zeller, 
cieszącego się najobszerniejszem zaufaniem władzy 
i używanego do przepisywania sekretnej korespon­
dencji.

Po przedwstępnem przesłuchaniu, z którego pada 
podejrzenie, że rysunki oraz obliczenia piśmienne 
zamówione były przez ajenta wojskowego niemiec­
kiego przy ambasadzie niemieckiej w Wiedniu, obwi­
nieni „o występek wyśledzenia potęgi i tajemnicy mi­
litarnej państwa z celem zdradzenia takowej na ko­
rzyść obcego państwa/ urzędnicy arsenału Karol 
Nachtnebel Ludwik Góetz i Ignacy Zeller, stawieni 
zostali w dniu 4 września przed sądem zwyczajnym 
krajowym.

JMT <A JŁł JK" o 1o J| «•
f Ś. p. Mieczyński Lużwik, buchalter, w dniu 13 wrze­

śnia r. b. zakończył życie w wieku lat 20. W smutku po­
grążona matka i rodzeństwo, zaprasza Kolegów i Przyjaciół 
na eksportację zwłok w dniu 15 września r. b. to jest w so­
botę o godzinie 3-ej po południu z kościoła Narodzenia Naj­
świętszej Panny Marji przy ulicy Leszno na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mającą. —15315—

-j- Ś. p. Marja Machowska, opatrzona ŚŚ. Sakramenta­
mi po długich i ciężkich cierpieniach w dniu wczorajszym ży­
cie zakończyła przeżywszy lat 19. Wyprowadzenie zwłok 
z kościoła dolnego św. Krzyża na cmentarz powązkowski 
odbędzie się w niedzielę o godzinie A-tej po południu.

-j- 8. p. Ludwik Hanasz, emeryt b. Nadzorca i Nauczy­
ciel Szkół Rządowych, w dniu 12 Września r. b. opatrzony 
ŚŚ. Sakramentami po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 71 przeniósł się do wieczności. Pozostali w głębokim 
smutku żona, dzieci i wnuki zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego na żałobne Nabożeństwo za spo­
kój jego duszy w dniu 15 b. m. to jest w sobotę o godzinie 
lO-tej z rana w kościele św. Anny przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście odbyć się mające, a następnie na wyprowadze­
nie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4*/2 
po południu na cmentarz powązkowski. —15289—

f W dniu 13 września r. b. w Sosnowicach, staeji drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, po krótkiej chorobie roz­
stał się z tym światem Karol Tokarski, kupiec i obywatel 
w 53 roku życia. W ciężkim smutku pozostała żona wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 15 b. m. —15314—

•j- Wszystkim znajrmym, którzy raczyli w dniu 12 b. m. 
towarzyszyć pogrzebowi naszej ukochanej córeczki ś.p. Bron ci, 
składamy serdeczne podziękowanie. Nieutuleni w żalu rodzi­
ce Stanisław i Olimpja Grzywińscy. —15321 —

TELEGRAMY URZĘDOWE.

Petersburg 13 go. — Ruski Inwalid donosi, że 10 
września nasza oblężnicza artylerja podpaliła poci­
skami turecki monitor na Dunaju.

Petersburg 13-go.—(Godzina 3 minut 30 po połu­
dniu). Telegram Głównodowodzącego: „11 września 
wojska nasze przypuściły atak na Plewnę. Skobe- 
lew wziął trzy reduty południowego frontu, Badia­
nów zaś wielką redutę Grivicy. Wzięto dwie 
chorągwie i pięć armat. W ataku przyjmowało udział 
5 rossyjskich i 1 rumuński batalion.

Zabici: jenerał Dobrowolski i dowódzca 17 pułku 
piechoty Schlipper.

Ranny jenerał Rodjonow. 12 września silna kano- 
nadla na całej linji. Nasze wojska stoją naprzeciw 
fortyfikacyj tureckich.

Straty nasze wynoszą 5 000 rannych, liczba żabi-

Przegląd polityczny.
Najświeższy telegram urzędowy powiada, iż wal­

ka. pod Plewną trwa jeszcze ciągle, ataki na pozycje 
tureckie nie ustają.

Zdobycie wioski Gryvicy zdaje się zapowiadać 
już błizką ewentualność tego rodzaju, gdyż redutę 
tamtejszą uważać można było za klucz do Plcwny.

Natarczywość atakujących i przebieg walki przy­
pomina. ostatnie zajścia pod Szypką z tą różnicą, że 
tutaj turcy są atakowani i ostać się długo nie potra­

fią, zwłaszcza przy tak mai m poparciu zewnątrz 
Mehmeda i Sulejmana. Ze Szumli telegrafują do 
N. W- Tagblatt pod datą 10 go, że Mehmed Ali za­
niechał czasowo dalszych kroków zaczepnych. N. 
j-r. Presse wprawdzie twierdzi, iż turcy zajęli linję 
Jantry i prawem skrzydłem dotykają Pirgos. Gdy­
by nie weszło w przysłowie: „kłamie jak telegram “— 
możnaby według podawanych szczegółów o opera­
cjach tureckich wnioskować o pewnych usiłowaniach 
tureckich nad Jantrą, lecz pewnego nic orzeknąć się 
nie da, zwłaszcza w obec telegramu ze Szumli.

Armja Osmana-baszy pod Plewną wygięła się 
ku wschodowi w podkowę, otoczoną przez wojska 
atakujące, — podstawa tej podkowy w której znaj­
duje się sama Plewną jest jeszcze wolną, jakkolwiek 
wiadomość o utarczkach tureckiego rekonesansu 
w stronę Sofji z kawaler ją zapowiada niejako moż­
liwość operacji na linję odwrotu. Plewną nie jest 
twierdzą, w której zamknąwszy się, możnaby jakiś 
czas wytrzymać ataki oblężnicze, — Plewną jest 
tylko oszańcowaną pozycją, z której prędzej, czy 
później — zaczepnie, czy odpornie wyjść potrzeba, 
choćby dla utrzymania komunikacji lub zaży wnienia 
armji.

Turcy nie wysłali dotąd żadnego telegramu urzę­
dowego, któryby o bitwach pod Plewną w jakikol­
wiek sposób poruszył opinję publiczną. To wstrzy­
mywanie się od słowa, niedobrze wróży i niekorzy­
stnie oddziaływa, zostawiając zbyt obszerne pole do 
domysłów.

Główną rolę pod Plewną odgrywa artykrja nada­
jąca walkom charakterystyczną cechę. Baterje są 
najważniejszą siłą Osmana, lecz przy ścieśniającym 
się bezustannie pierścieniu obiegających wojsk, sa­
ma kanonada nie wystarczy na odparcie ataków. 
Wiele w złej ewentualności zależeć będzie na tem, 
aby się Osman-pasza umiał w porę wycofać ze swych 
poz cji, jeżeli nie zechce Plewuy narazić na los Ni- 
kopolisu.

O rozpoczęciu akcji serbskiej coraz nowsze przy­
bywają wieści. N. W7. Tagblatt, pisze o rossyjsko- 
serbskiej konwencji na zasadzie, iż Serbja utrzymy­
wać będzie 4 miliony franków miesięcznie tytułem 
zasiłków, że Rossja przy kongresie pokojowym 
uwzględni terytoryalne powiększenie Serbji, miano­
wicie największą częścią starej Serbji aż poza Pri- 
sztinę i okręgiem Niszowskim po Sofję, — nato­
miast wyrzec się musi ks. Milan widoków na Bośnię.

Akcja ma się rozpocząć 20, ks. Milan 18-go wy- 
jedzie do Aleksinaczu. Pełnomocnik serbski w Kon­
stantynopola p. Christicz, otrzymał rozkaz trzymania 
się w pogotowiu do wyjazdu. Wszystko tedy przy­
gotowane do wypowiedzenia wojny.

Największa atoli zasługa: przyjść z pomocą w po 
rę. Ks. Milan ostrożnie wyczekuje widocznie roze­
granej pod Plewną, jak gdyby nie chciał zaryzyko­
wać pierwszych kroków, które teraz tylko miałyby 
pewną wartość, kiedy później będą demonstraeyą 
o wątpliwym skutku.

Do Polit. Corr. piszą z Białogrodu 11-go: „z wy­
jątkiem angielskiego jen. konsula p. Wbite nikt wię­
cej z reprezentantów mocarstw nie robił swoich 
przedstawień przeciw uzbrojeniom Serbii (a więc 
i Austrja toleruje takowe. Przyp. Red.~). Obaj do- 
wódzcy korpusów Horwatowicz i Leszjanin odjechali 
do Negotyna i Aleksinaczu. Zapowiedziano poru­
szenia tureckich wojsk od Niszu ku granicy serb- 
skic j •

Nord. Allg. Ztg. donosi, iż według^ostatnich wia­
domości z gazet austryjackich spotkanie br. Andra- 
ssyego z ks. Bismarckiem nastąpi między 14-ym 
a 17-ym b. m. w Salsburgu. W Berlinie spodziewają 
się kanclerza dopiero pod koniec przyszłego tygo­
dnia z powrotem, przeto powyższa wiadomość zga­
dzałaby się przynajmniej co do daty.

Wiadomości telegraficzne.
— Konstantynopol 12 go.—Ajencji Hirseha dono­

szą z Szumli, że Ostricę zajęła dywizja Nedźiba-pa- 
szy, Kara Werbowkę dywizja Fuada paszy a Abła- 
wę dywizja Assafa-paszy. Turcy posuwają się na­
przód ku Jantrze.

Sulejman-pasza świeżemi posiłkami dokompleto- 
wał swą armję prawdopodobnie do 60000 ludzi.

Eskadrze tureckiej wysłanej na morze Śródziem 
ne, polecono powrócić do Bosforu.

— iEie/Zgłi 12 go.—N.F. Presse donosi, że wojska 
rossyjskie zbudowały most pod Petrcszani.

Pirgos zajęty przez turków.
Do Kol. Ztg donoszą z Pery, że Savfet-pasza przy­

jął tekę ministerstwa sprawiedliwości; Assim pasza 
mianowany prezydentem senatu tureckiego na miej­
sce Serwera paszy. Ormianin Ochanes-effendi Cza- 
micz został ministrem handlu i robót publicznych, 
Pierwszy sekretarz suitaua Said, mianowany seuato 

rem. Prezydentem izby deputowanych na miejsce 
Ibrahima paszy, uwolnionego dla słabości zdrowia, 
został Achmed-Wefik-pasza.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 14-go września.

Wiedeń 13 go. — Wiadomość o wzięciu Plewny 
jest przedwczesną. Bitwa trwa ciągle.

Do Presse donoszą z Konstantynopola, że Sulej­
man-pasza zajmuje poprzednie pozycje w Szypce.

Wiedeń 13-go. — Do Polit. Corr donoszą z Cety- 
nji, że czarnogórcy odnieśli świetne zwycięztwo 
w walnej bitwie z furkami pod Jegaro; korpus tu­
recki został odcięty.

Pod Pbarmaki-Dinos miała miejsce 8-go b. m. bi­
twa z przemagającą siłą napastujących turków. Po 
sześciogodzinnej walce — turcy, poniósłszy ogromne 
straty, cofnęli się w popłochu.

Belgrad 13-go. — Wymarsz wojsk regularnych 
z obozu pod Topschider do Aleksinaczu, dziś się 
rozpoczął.

Cały tabor z zapasami amunicji już wyruszył.
Konstantynopol 12 go. — Gubernator Widdynia 

donosi: Widdyń zaKalafatem bombardowany, silnie 
odpowiada. Pod Rahową miała miejsce walka ar- 
tylerji. Bombardowanie Ruszczuka ustało. Turcy 
koncentrują się pod Sakistepe. Z Azji donoszą: 
Oddział kawalerji, wojsk Mucbtara-paszy z 300 
ludzi ruszył na Aleksandropel i stoczył potyczkę 
z rossjanami. Włoskie statki przybyły do Bezika? 
Ley Szefteh przybył do Szumli. Sułtan przesłał 
kondoleneję pani Thiers telegraficznie.

Karajal 13-go. — Pociąg wojskowy z Kiuruk- 
dary, został całkowicie przeniesiony za linję do wsi 
Pirkali nad Kars-czajem. Wszystkie transporty idą 
na Pir-kali, zaś z drogi na Kizil-Czachczach zrezy­
gnowano.

Ty flis 13-go. — Krążą pogłoski, że Izmaił-pasza 
ściągnął 35000 pod swoje dowództwo, które z Ba­
gdadu wyruszyły ku Konstantynopolowi. Transporty 
rannych do Władykawkazu dla wysłania ich dalej 
drogą żelazną, trwają nieprzerwanie. Co tydzień 
usuwają około 400 chorych.

Odessa 13-go.—Ks. Aleksander Oldenburski udał 
sią do armji naddunajskiej. Tamże wyjechał były 
szef żandarmerji jenerał adjutant Potapow. Prze­
bywające w Sulinie ciało konsularne opuściło to 
miejsce na skutek oświadczenia ze strony Porty za­
miaru bombardowania go. Kilka statków greckich 
schroniło się tutaj. Na drodze z Bender do Galaczu, 
przystąpiono już do urządzania budynków stacyj­
nych. Roboty ziemne są ukończone do Kubei. Licz­
ba robotników wynosi 10000 ludzi. Obadwaj bra­
cia Polakow bawią w Benderach.

Bukareszt 13go.— Czerkiesi w przeważnej liczbie 
napadli na pułk rossyjski stojący w dolinie Pyrgos.

Paryż 13go. — Skutkiem niestawienia się Gam- 
betty w sądzie, dalszy przebieg jego procesu nastąpi 
dopiero po wyborach.

Paryż 13go — Wyrok jeszcze wczoraj został wrę­
czony Gambecie, na który dziś w południe apelację 
założył. Spr wa odbędzie się w poniedziałek. Re­
publikanie obawiają się, że sąd w razie skazan a, 
rozporząlzi natychmiastowe aresztowanie Gambctty.

Londyn 13go.— Wczoraj miało miejsce zetknięcie 
w Portlaudstatku„A.vaZancńeu przeznaczonego do No­
wej Zelandji ze statkiem Forest. Obadwa statki za­
tonęły. Przypuszctają, że 90 osób przy tym wypad­
ku zginęło.

Berlin 13go.— Hoftmann wraca tu przy końcu ty­
godnia, Bismark przy końcu września. Ten ostatni 
zabawi tu około tygodnia zanim do Warcyna wyje- 
dzie. Posiedzenia rady związkowej rozpoczną się 
w pierwszym tygodniu października. Przybył tn 
wczoraj Strousberg i wyjeżdża zaraz do Czech.

Berlin 13 go. N. Allg. Ztg. pisze, iż skazunieGam- 
betty jest rzeczą gorszą niż zamach stanu, bo wyłą­
cza możliwość wszelkiego pojednania się reakcji 
z rzecząpospolitą. Gabinet spalił przez to mosty za 
sobą i okazał stanowczą wolę doprowadzenia polity­
ki 16 maja do ostatecznych konsekwen ’yj. Zdaje sie 
atoli, że i to tak silne wyzwanie odbije się od rozsą­
dnego usposobienia republikanów.

Konstantynopol 13-go. — Statki wojenne włoskie 
zawinęły do Bezika.

Wiedeń 13-go. — N. W. Tagbl. donosi, źc Ylaco- 
vics, fłigiel-adjutant ks. Milana, przybył tu dla za­
wiadomienia rządu austriackiego o blizkiej akcji 
Serbji i o jej układach z Rossja.

Wiedeń 13-go.—Telegram W* W. Tagbl. z Dubro­
wnika (Raguzy): „Czarnogórcy uderzyli wczoraj na 
Hasiz p< d Jezerem. Turcy pobici. Stracili 600 zabi­
tych i 100 jeńców. “

— iiokidr Jtilipoicicz Kaisiniiersr'^ 
wrócił z zagranicy. Erywańska Nr 10 (dom hr. Za­
mojskiego). 2—2 —15242—



Od lecznicy I-ej (Kięeała 7). S$r Oinn- , 
Metcfc.® p<» po>yro.c:e z zagranicy roypaęzni:: prząp | 
jęcie chorych w Lecz i-y /. ynięm 17 b. n; P-’•’ j 
mofs ać będzie od g. 4*/» — 5\'3 codzienpje z wyjął 
kiem niedziel i świąt —15330— 1 — 1

— Jliofctor Arnold S^ie^kind, były lekarz 
powiatu Włoszczowskiego. mieszka przy ulicy Bagno 
Nr 1, naprzeciwko Sto-Krzyzkiei. Chqfycn przyj- 
muie od 9ei dolOei rano i od 3ei dó5ój popołudniu.

2-12 —15091—

— Befifijsfs Stefan &ącki przeniósł mie­
szkanie z ulicy Niecałej na ulicę Czystą Nr 2-gi no­
wy, drugie piętro od frontu. —14663—7—12
— ----- ,--y.—- - -

— Brat starszy, Xiadz Józef Krause, wzywa 
p. Ludwika Eonarsewsłiiego, aby mu doniósł 
bezzwłocznie czerń się teraz trudni i gdzie zostaje ? 
Mieszkam teraz w Itzymie od dnia 18711 1876 r. — 
Adres mój: „Piazza Madonna dei Monti, Pascolo

Kurs giddy warszawskiej.— Dnia 14-go września 1877 roku.

Weksle.
Berlin a vista z krótkim terminem
Londyn 3 mieś. ś?s ■
Paryż 8 dni n
W iedeń 8 dni n

(2 dni) 300 marek
za 1 t. st....;....................
za 300 Ir..........................
za 150 fi...........................

Dopełnione tranzakcje.
Z końcem giełdy

żądano I:- płacono
142.87%; 143.02%—10 14317% _ e
—. 1 <tyć! is 9.73
—. 116.55

123.75 [123.75 —.

Papiery publiczne. Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy
żądano | płacono

Obligi skarbowe rs. 100.. — —. 116.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i 11 100- —.
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 96.30 40 BO 96.60 96.30

—. 91.50 —.
Listy zast. m. War. serji 1 89.40 <89-55 89.25

89. 89-la 88.85
, III —. —. —.

Listy z. m. Łodzi serji I i II — —. *—.
4% Listy likwidacyjne duże — 84.55

, „ mate — 84.55 T~.
Bil. BankuCes. ser. I. II i 111 — 95.94.93
Ros. Poż. Premj owa z r. 1864 — —• -- -

„ ., z r. 1866 — _ , __
5% Listy zastaw.rossyjskie — 111.75 111.25

Akcje i Obligacje. Dopełń, 
tranzakc.

Z końcem giełdy
żądano płacono

Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
za rs. 120.......... . 2'4.

Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 76. 75.
Akc. dr. żel. War.-B. rs. 100 ---. 82.50 _ ,
Akc. dr. żel. W ar. -Terespol.
Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej

-- . _
-- . _ 108.50

Akc. Banku Hand, w War. 237. _ e
Akc. Banku Dysk, w War. -- . 240. —.
Akc. Banku Handl, w Łodzi ---, —' —,
Akc. W. Tow. ub. od ognia _ t _ t
Akc. War. Tow. fabr. cukru _ t __
Akc. T. fabr. cukru Józefów _ t 220. _
Ake. Dobrzel T. fabr. cukru _ e _ . <■
Akc. T. Lilpop Ran i Loew. —. —. —.
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rana, sprzedaż przez licytację , chodzący jesionią r. b. w ogrodzie Pomelo- 
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De Magazynu Mód, ulica Niecała Nr 6 ty, 
potr zebńą jest zaraz

uzdolniona do strojów.
— 15313 —

28 1
50 rano _..j,-----—, .
13 wieczór osob.-towar. 2
13 rano..................................
8 wieczór.............................

13 po południu pocztowy...
28 rano towarowo osobowy
38 po południu pocztowy...

3 wieczorem towarowo-osobowy..

m. 10
» ■“
»

53
33 po poi ud.
18 po połud.
4 wieczór.

56 po połud.
33 rano.

Przy ulicy Mostowej, w domach Nr 233, 238— 
9 i 40, są do wynajęcia od Ś-go Michała r. b.

różne Mieszkania, 
składające się z 1—2 i 3-ch pokoi z kuchnia­
mi, komórkami, piwnicami, górą wspólną, od 
100 do 280 rs. rocznie. Wiadomość na miej 2 
seu u stróża Jub u właściciela Józefa Golfi- 
szmita, przy ulicy Bielańskiej pod Nrem 18, 
między godziną 4 a 7 po południu.
 —15212—1—3

f.
TĄOBY KUŚNIERSKIE

Dlegtierewa 
w Warszawie 

Ulica Leszno Nr 4.
-14934—

Kapitał rs. 1OOOO. 
ipSt. do ulokowania na nieruchomości miej­
skiej łub wiejskiej; po Towarzystwie, Wia­
domość u Adwokata Przysięgłego Edwarda 
Grudzińskiego. Senatorska Nr 18.

1-3 - 15303 —

Osoba Młoda
zacnej rodziny, obeznana w gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, znająca się dobrze na 
kuchni, prasowaniu i wszelkim pieczywie, 
poszukuje miejsca. Nowy-Świat Nr 24, pierw­
sza sien w podwórzu na prawo na dole,mie­
szkania Nr 8. 1—1 — 15298 —

B. Chronowski, 
Nauczyciel Tańców, 

ulica Senatorska Nr 9, dom przechodni, da­
wniej Roeslera. 2—10 — 15141 —

Katalogi wysyłają się na żądanie. Opako­
wanie po cenie k sztu; opłata za drzewka i za 
transport z góry.

Ekspedjuje się w porządku zamówień i 
tylko kolejami żelaznemi.

Zamówienia i pieniądze adresować należy 
do pana E. Jankowskiego, Starszego Ogrod­
nika Ogrodu Pomologicznego, Nowogrodzka 
Nr 36 (1600D/V. Upraszamy o podawanie do­
kładnych adresów, tak dla przesyłek jak i 
dla listów. 2-5 — 14961 —

10 „
— z rana, 

rano.45
45 po połud.
10
50

OGŁOSZENIE
Z rozporządzenia Władzy, w Warszawskim 
Ujazdowskim Szpitalu Wojskowym odbędzie 
się w dniu 6 (lb) WT-ześnia roku 1877, o go­
dzinie 11 z i

z pomiędzy tych, jakie do tegoż Szpitala do­
starczone zostały, ze składu potrzeb wojsko­
wych. —15258—1—1

— Pan Jfailjan PenkMtt, właściciel Ma­
gazynów, wyjechał do Paryża po świeże zakupy to­
warów. —15342—

Wiolonczela
stara, dobrze ograua, pochodząca z jednej ze 
znanych fabryk,—oraz dwie altówki i nuty 
są do nabycia na ulicy Wiejskiej pod Nr b, 
mieszkania 12. —15304—1—2
Z powodu późnego wieku i słabości zdrowia 
właściciela, na jednej z pryncypalnych ulic 
miasta Grudziądza jest pod nader korzy- 

atnemi warunkami do nabycia 

Sklep Iwaiw KoMiliijcli, 
starej i dobrze zasłużonej firmy. Bliższą wia­
domość powziąść można u p. J. E Braun 
w Włocławku. 2 -3 —15182 —

Studsnt Uniwersytety 
udziela lekcje i korrepetycje z przedmiotów 
gimnazjalnych, przeważnie z matematyki; po­
siada przyton język franenzki i niemiecki do­
kładnie. Adres w Redakcji Kur. Warsa, pod 
lit. N. N., składać prosię. —15281—1—2

W Domu Zarządy Wojennego
przy ulicy Nowy-Świat Nr 87a.

Sklep z eleganekiem urządzeniem, łączący 
się z lokalem, składający się z 4-eh Pokoi, 
Przedpokoju, assażu, Kuehm, S > zacni i t.p. 
lub bez takowego, do wynajęcia od 1 Paź­
dziernika r. b —Tamże jest do najęcia jeden 
Pokój z Przedpokojem na 1- zem piętrze od 
frontu. Wiadomość na miejscu w Kantorze 
"Weksla. 1-3 — 15262 —

Jest do odstąpienia zaraz na lat trzy

Sklep po szinuklerzii, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 16, wprost kościoła 
S-go Antoniego, stosowny na owocarnię, dy­
strybucję lub wyprzedaże. Wiadomość na 
miejscu u smuklerza. —15248—1 — 3

Budynowieza, o 7 oktawach, z blatem, z 4 
szprejcami, z silnym tonem, za rs. 190, drug 
mahoniowy, o 7 oktawach od C do A, krótki, 
z 2 szprejcami i pól blatem, za rs. 140, trze­
ci 7 i pół oktawy, krótki, za rs. 10. Mar­
szałkowska Nr 71, prost Hotelu Maringa, 
w fabryce fortepianów J. Ceruli.—15156—2—2

Odchodzą z Warszawy. 
Warsa. - W iedeńska:

n
n

War&z.-Sydgoska:
n

Warsz.-Terespols.:
n

Warsz. Petersburg

Nadwiśl. Do Mławy

„ Do Kowla
5j r 

wieczór, 
rano.

3 po połud.
8 wieczór. 

— rano, 
rano.

00 KASZLU
i piersiowych słabości.

wyrabia Apteka J. Różyckiego na Pzadze, 
znany od lat wielu Syrop i Ziółka, które 
to, wraz z przepisem użycia w trzech języ­
kach nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kop. 50, Ziółek paczka kop". 25.

3-3 — 14664 -

Nagrody rs. 2.
W dniu onegdajszym, to ^’est we Środę 12 

b. m., między godziną 4 a 6. wybiegła Suez 
ka mała, kasztanowata z białemi odmiana­
mi na końcach łapek i na piersią i. i.aska- 
wy znalazca raczy zwrócić na u), ę Żelazną, 
poo Nr 27, do stróża, za powyższą nagrodą.

1—1 — 1 306 —

od Ś-go Michała b. r., sucho, ciepłe, na pier- 
wszem piętrze z balkonem, z prześlicznym wi­
dokiem, Trzy Pokoje, przedpokój i kuch­
nia, ze wszystkiemi wygodami. Ulica Dobra 
Nr 8 nowy, w blizkości Oboźnej.

—15300—1—3

ZGUBIONO.
Idąc z Nowego-Miasta Podwalem, na Kra- 

kowskic-Przcdrnieście, o godz. 7 wieczorem, 
zgubio 10 Książeczkę dó Nabożeństwa 
pisaną, w kształcie notesiku. Uprasza się 
o oddanie do Redakcji Kurjera Warszawskie­
go—gdyż to stanowi bardzo drogą pamiątkę.

—15332—1—2

Z powodu zwinięcia interesu

ZUPSLNA WYPRZEDAŻ'
w sklepie Jubilerskim

J. JEL Ostermann;
Krakowskie-Przedmieście Nr 441/67 w domu 
W-go Pawlika, naprzeciw Resursy Obywatel­
skiej. Tamże do sprzedania Szafy i Szyby 
sklepowe, oraz Piec żelazny.

7—14 — 13793 —

Jest do sprzedania 

Fortepian, 
z fabryki Be kiera, w domu pod Nr 7/1419ab 
przy ulicy Zielnej.—Wiadomość tamże u Ben- 
zemana.—15331—1—1

z rana kurjers., 2 klasy..........
„ osobowy, 4 klasy..........

wieczór osobowy do Piotrkowa.
„ „ 3 klasy..........

po poł. kurjera., 2 klasy..........
z rana osobowy, 4 klasy............
wieczór osobowy do Włocławka 
po południu kurjera., 3 klasy., 
rano pocztowy, 3 klasy..............

sór osob.-towar. 2 i 3 kl..

BOTAMICMO
POIOLO&ICZNBGO.

Podaje do publieznej wiadomości, ze z nad- 
’ ' ' t r. b. w ogrodzie Pomolo- 

sprzedaż drzew i krzewów owocowych, po na­
stępujących zniżonych cenach:

Jabłonki, Grusza i Wiśnie:
l-letńie sztuka po 15 kop.
2 „ >> „ »
o « n n o5 „
4 „ z koronami .,40 „

Śliwy tylko 1, 2 i 3-letnie, po cenaehjak 
wyżej.

Porzeczki sztuka po 15 kop.
Maliny sztuka po 2 kop.—60 sztuk (kopa) 

po rs. 1.

tUDWl ROSENZWEIG
(dawniej I?I. Szafir), 

ulica Freta Nr 1, wprost kościoła S-go Jacka, 
nadszedł wielki transport skórzanych to­
warów, a mianowicie Portmonetki, Teki, 
Tornistry, Albumy, jak również, wielki 
wybór Biżuterji, Wachlarzy, Krawa­
tów, Kaloszy, Parasoli i t. d.

—14016-3-3

Pokój duży, 
widny, z osobnem wejściem, w bliskości Sa­
ski go ogrodu, jest w każdym czasie do wy­
najęcia za rs. 10 miesięcznie, dla osoby płci 
żeńskiej, spokojnej i moraln j Wiadomość- 
przy ulicy Mazowieckiej, Numer 16, st.óż 
wskaże. 1—i — 15302 —

WDOWA,
w średnim wieku, (z Poznania), znająca się 
na gospodarstwie domowem i mówiąca po nie­
miecku, pragnie przyjąć miejsce u jakiej za­
cnej familji, do dozoru dzieci lub wyręczenia 
pani domu. Wiadomość, ulica Chmielna, obok 
Komory, Nr 39 domu, a mieszkania 8, na 
piętrze od frontu.—Konstancja Rudzińska.

-15114-3-3

8TAF FCWWmZA.
Daiś ciepła st, 10 8 w południe 

ciepła st 13.2. Barometr 761 (Odmiana). 
.........TEATR WIELKI.'"*..... 

Jutro: Żydówka.

Dziś: Helena de la Seigliere.
Jutro.- Wielki człowiek od małych 

interesów.

Teatr Poznański.
Dziś i jutro: Ładne kobietki

Młoda kobieta, zamężna, poszukuje miejsca za

MAMKE

Wartość kuponów od listów zastawnych 100 nowych 112'72 zastawnych m. Warszawy ser. I i II 225 m. Łodzi 183ł/3 
Listów likwidacyjnych 113*/3 obligów skarbowych 181 */9 pożyczki prem. 1-ej emisji 84% Ii-ej emisji 1%.

Monety. Półimperjały rs. —. — — sztuki dwudzhstofrankowe rs. —. — — marki niemieckie rs. — kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. baakowc guldeny austrjaękie rs. — kep. —.

Przychodzą do Warszawy. 
m. 35 wieczór.
»

| M AM K A 
młoda, Niemka, ze świeżym pokarmem, jest

Akuszerki. Ulica Piwna Nr 25.
— ~15196—2—2 

Sprzedają się 

MEBLE
garnitury rozmaitego rodzaju, szafy, sofy, ko­
mody, biórą, toalety, fotele, kozetki, serwant- 
ki, kredensa, umywalki, stoły, stoliki, łóżka, 
łóżeczka, sienniki i materace, po cenach niz- 
kieh. Ulica Bielańska Nr 4, w podwórzu.

-15157—2-6

Są do wynajęcia od 1-go Października

Kawalerskie Pokoje, 
z osobnemi wejściami, z usługą; mogą być 
z meblami i ze stołem. Miesięcznie od 10 do 
15 rs. Wiadomość, ulica Marszałkowska Nr 75, 
wprost Zielonego Placu, mieszkania Nr 3.

___________________ -15279—1-3 
Za nizką cenę do wynajęcia



i rzy, ekołomi także szukają, zajęć. Dwaj rnło- 
; dzi ludzie, do rozprowadzania slug, potrze-

Ł

a bliezności, od godz. 9 rano do 5 popo-
3 łudniu. 3—3 — l.;040 —

i

bni są.—Ż uszanowaniem J. Łuczyński.
-14580- 3-3

i wszelkie roboty sukien i okryć damskich, 
po cenach bardzo umiarkowanych u Emilii 
Zielińskiej, ulica Królewska Nr 19, w ofi­
cynie prawej, na 2 piętrze, mieszkania Nr 13. 

-14901—3—3

NAUCZYCIELKA, 
języka francuskiego, udziela lekcji języka i 
konwersacji na godziny: Osoby interesowane 
raczą nadsyłać adresa do mieszkania przy u- 
Jicy Ogrodowej Nr 13, wejśeie przez podwó­
rze w ostatnią sień po prawej stronie bramy 
w domu frontowym
>'Osobiście rozmówić się można eodz;cń od 
odo 4 po południu, z wyjątkiem świat.

, 1-3 — 14932 —

pmy tóoy Elektoralnej Nr i 
(sapnasiW Baaka).

CEMENTU Portland AngieL, 
RobiriM et Comp. w Londy> 
nie.

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smoło wcowe i

dfcehów, 1.3 -0 8325 |

Kantor Słręczeń Służących, 
pod Nr 109 róg Piwnej i Krakowskiego- 

Przedmieśeia vis a vis Zamku.
Ktoby z JW. i WW. państwa eheiał mieć 

kompletnie dobre i zdolne sługi, raczy zgło­
sić się wcześnie do mego kantoru, gdyż po­
siadam znaczny zapas służących obojga 
płci z rekomendaejam', od kwartał«, których 
na prowincję i w Cesarstwo dostar­
czam. Bony Niemki, panny służące, gospo­
dynie, kucharze, ogrednicy, pisarze, szwajca- 

Prof. &. de Prectauips.
Ulica Długa Nr 23 (Eldorado) 

ma do umieszczenia Guwernantki Polki, 
Francuzki, Niemki i Angielki, oraz 
Bony Francuzki i Osoby zdatne na do- 
mi place i na godziny. —13565—5—6

Pąrcellacja.
Zarząd główny dóbr i interesów domu hra­

biów Krasińskich, przystępuje do rozkoloni- 
zowania dóbr Jakubów, położonych w guber­
ni! Warszawskiej, powiecie Nowo-Mińekim, 
gminie Jakubów, oddalonych od stacji drogi 
żelaznej Warszawsko - Terespolskioj Nowo- 
Miti.sk wiorst 6, od szosse z Mińska do Ka­
łuszyna wiorst 3.

Każdy mający chęć nabycia kolonji, zgło­
sić się zcehee do układów na grunt, wyż rze­
czonych dóbr, gdzie czynność pareellaeji po­
wierzoną została W-mu Domaradzkiemu Geo­
metrze i który o warunkach i miejscowości 
każdego interesowanego poinformuje. 

, 'Sąsiedztwo kolei żelaznej, kościoła para­
fialnego w miejscu, czyni okolicę tę bardzo ’ 
odpowiednią do zakładania Villi letnich dla 
mieszkańców Warszawy. —14674—6—10

I

SKŁAD TRUMIEN METALOWYCH
dla dorosłych od rsr. 30,

u. L. Zajączkowskiego, 
ulica Krakowskie-Przedtnieście, naprzeciw Ho­
telu Europejskiego i ulicy Czystej, w byłem 
pałacu Tarnowskich Nr 388 ‘40), wszelkie 
zamówienia na wieś, uskutecznia się jak naj­
spieszniej. —14371—4—12

i ia&azyn I 
X Mebli używanych

prsy aliey MarssałiowsŁiej i Ziele- 
aego Plaeu, Sr -0 na 1 pięto®, „fo.

Kupuje, sprzedają 1 wynaj- -g 
X muje Meble mato używane

£ ozom się poleca.
i Comp. X 

52-9 — 15864 -

g.
Cukiernia i Restauracja 

w powiatowem mieście, 14 lat egzystująca, 
do sprzedania.—Tamże Bom składający się 
z 12 pokoi, a czterech ]o'rali za 12 tysięcy 
złotych do sprzedania. Wiadomość, Bielań­
ska Nr 8, u W-go Frankiewicza.

—14805—2—3

; Gebute kwiatowe
’ jako to: Hyaeynty, Tulipany, Narcyzy, Tace- 

ty, Crocussy i t.‘p. do forsowania w donicz­
kach i de sadzenia w grunt nadeszły z Hol-, 
lantlji i sprzedają się po możliwie umiarkowa­
nej cenie. Również do przesyłki i sadzenia 
fiane Truskawek miesiąc Wrzesień jest naj- 

. stosowniejszą porą. Powyższe, oraz wiele in­
nych artykułów poleca Zakład Ogrodniczy

i Braci Koser.
-15054—2 -3

PSZCZOLARZ
mogący założyć pasiekę do współki, poszukuje 
miejsca, gdzieby mógł pełnić obowiązek albo 
Kontrolera, albo Leśniczego, lub Ogrodnika. 
Wiadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 22— 
stróż wskaże. —14305—3—3

Uwała ie dotychczas za nzjlepsze angicl- j 
fikie węgle do wszelkich robot kowalskich, , 
oiijednoa.rotnis przy dłuższym braku komu- 

■> nikłej! wodą w porje zimowej narażały ia- 
bryki na stagnacją. Węgle te obecnie sa- 
c.ąpion* zostały węglem ts?. walskim. zagrani, 
esnym bliżej kraju naszego produkującym i»‘ę. 
O dobroci węgla kowalskiego, którego wy.
1-je.tną sprzedaż tytko w składzie mojem (Je- l 
rof.jlimska Nr 35) świadczy, że węgli tego 

Cgatanku używają do robót kowalskich war- ;
estety D. Z. War. Wied, i Warw. Bydg., < 
Terespolskiej, Petersburskiej, Zakłady W w. , 
Lilpop, Rai et Loewenettin, Seholtze, Rep- 
phan et Csmp., Warszawska Fabryka Ma- 
eh a, Narzędzi Rolniczych i Odlewów i t. p.

W składzie mojem dostać można najmniej ■ 
6 padów po k >p. 20 za pud. Całemi wagona 
Eli e»nv niższe.

F. Łapiński.
21-0 _ 11034-

| administracja 
I ŁAZIENEK AKCYJNYCH, 

przy HovtyiB Zjfiździe, 
podaje do wiadomości, iż Zakład Ka­

ri] pielny Akcyjny wyjątkowo w nad­
je chodzącą niedzielę dnia Ą (16) 
* b. m. otwartym będzie, dla użytku pu-

akuszerka
A. Horn, przyjmuje osoby, spodziewające się 
słabości z życiem 1 usługą, w oddzielnych po­
kojach, z osobnem wejściem, gdzie chora znaj­
dzie troskliwą opiekę i wygody..

Ulica róg Pańskiej i Twardej Nr 40.
0 —14342—2—3

Zaraz do wypuszczenia na 6 lub 12 lat

Dzierżawa Folwarku
Sobików, położonego od miasta powiatowe­
go Góry-Kalwarji wiorst 3. Ogólna tozle- 
głość z nowinami po wycinającym s:ę lesie 
do 10 włok. Budynki,.,w stanie najlepszym, 
edsiew może być wykonany lub oddany ziar­
nem, inwentarzy nie ma. Wiadomość w War­
szawie przy uliey Marszałkowskiej Nr 26 no­
wy, mieszkania Nr 11, —15134—2—6 

Młoda Osoba, 
posiadająca wszelkie kwalifikacje z ukończe­
nia Instytutu, pragnie udzielać lekcje na go­
dziny. O’oby interesowane raczą się zgłosić 
na ulice Śto-Krzyzką pod Nr 31, mieszkania 
10, miedzy godziną 3 a 5 po południu.

'_______________ —1*570 4—6

Jest do odstąpienia w każdym czasie

Zakład Restauracyjny 
z ogródkiem, położony przy jednej z /.ryncy- 
palnyeh ulic pod korzystnemi warunkami.— 
Tamże jest do sprzedania Maszyna do robie­
nia Waty. Wiadomość powziąć można przy 
ulicy Chmielnej pod Nrem 25 nowym, na dole 
od frontu, mieszkania Nr 1. —14708—3—3

Górzeląny Technik, I POKÓJ
obznajmiony z nowera systemem aparatów, 
z chlubnemi świadectwami, poszukuje miej­
sca. Wiadomość, uliea Graniczna Nr 9, u 
W-go Bartnickiego. —15233—2—3

Kto życzy sobie .. uczyć się 

pa Frassuzka 
w jak najkrótszym czasie, niechaj raczy zo­
stawić swój adres w składzie materjałów 
piśmiennych W-go Neudinga. Podwale Nr 6.

—15292—1—1

i jest do wynajęcia, z opałem, dla płci żeńskiej, 
i przy (amiiji Ruskiej, za b. umiarkowaną cenę.

Plac S-go Aleksandra, domu Nr 7 nowy, lo­
kalu 21. Wiadomość od godz. 10 do 4 po 

: południu. —15256- 1—1

J
na l-m piętrze, duży, widny, z oddzielnem 
wejściem, jest do najęcia od kwartału dl» 

; kawalera lubiącego spokojnośó i porządek.—-
Bednarska Nr domu 17, mieszkania 20.” 

-15266-1—1
W Tunelu Warszawskim, znana Publiczno­

ści kuchnia, Nt 26 przy ulicy Marszałkow­
skiej, jest do

wydzierżawienia
od 1-go Października r. b.

—15254—1 3 

“MŁODZI ENTEC 
piętnastoletni, Niemiec, z dobrem wykształce­
niem szkolnem, pragnie być umieszczonym 
jako uczeń w jednym z tutejszych domów 
handlowych. Wiadomość bliższa u Inżyniera 
Wiike, ulica Czerniakowska Nr 59.

-15287—1-3

f osesj a m uro wan a
do sprzedania na 10 procent netto — wiado­
mość u rządcy, ulicy Piękna Nr l,70ŚF(48) — 
tamże wiadomość o posesji do wydzierżawie­
nia. 2—3—15058

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

t Garnitury $kbh, 
orzachawy i saRhcaśs-sTy,

Zakład Bronzowniczy
pod firmą Mikulskiego, obecnie Marcele­
go Wolskiego, egzystujący przy ulicy 
Podwal w domu pod Numerem 501. — 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje 
w zakres zakładu wchodzące, oraz złocenie 
i srebrzenie w ogniu, i galwanicznie, po przy­
stępnej cenie. 2—3—15070

I W Składach Herbaty I
I Krupeckich, I

przyjmują się zamówienia: ®
i na drzewo’ opałowe w sążniach g 
B w szczapach grubych suchych i rdzeń- E
S nych. Ceny z dostawą:
M Sosnowe rs. 21, Olszowe rs. 12, g 
H Dębowe rs. 13.
g Brzozowe rs. S3 kop. 50.
® Porąbane drzewo o rs. 1 dróż- | 

sz®. Składy drzewa jak dawniej przy S
Q kolei Petersburskiej. 4—6 — 14301 — g

rypsem kryte, oraz Para Ssa? orzechowycn, 
ŁŁsmady, Stsskj?, Stoliki do kart? i t p. 
Ulica. Bracka Nr 3, u Stolarza, niedochodząc 
Żórawiei. — 1186S-H - 3

Do sprzedania:
Fortepian krótki wiedeński za rs. 100.— 
Futerko krótkie elki i Okrycia branżowe. 
Leszno Nr 21, mieszkania 8. —14966—3—3

Garnitur Mebli
mahoniowych, brokatelą krytych, jest do sprze­
dania przy ulicy Podwale Nr 10—elróż wskaże. 

-14936-3—3 

Do wynajęcia od 1-go Października 1877 r.

Dwa Pokoje 
z.wspólnem przejściem przez kuchnią, na2-m 
piętrze, przy ulicy Leszno pod Nrem 22, za 

i rs. 150 rocznie. Wiadomość tamże.
_____________________ —15277—1—3

Do wynajęcia od Nowego Roku 
Ł Ó K A Ł 

parterowy, na Restaurację, Cukiernie 
lub inny 2altład jaki, w domu narożnym 
przy ulicy Trębackiej i Nowo-Senatorskiej 

l Nr 632. Wiadomość u miejscowego Rządcy, 
j __________ —15245—1—6

; MIESKMANIK ~
■ na l-m piętrze, złożone z 5-eiu pokoi, przed­

pokoju, kuchni, wygódki, spiżarni i piwnicy— 
w kuchni urządzony jest wodociąg i zlew, d» 
najęcia od 1-go Października r. b. lub wcze­
śniej, przy ulicy Szkolnej Nr 4. Wiadomeśe 
u stróża miejscowego. —15286—1—3

i Z powodu wyjazdu i zmiany posady, do od- 
' stąpienia od 1 go Października

I TRZY POKOJE, 
kuchnia, świeżo tapetowane, z dwoma wcho­
dami, za rs. 300. Ztota Nr 12, w pobliżu 
Marszałkowskiej. —15255—1—3

\ Poszukuje się Pokoju 
z przedpokojem lub bez, od 8-go Października 
w środku miasta. Wejście żądane nie 
z podwórza lecz wprost z sieni lub bramy- 
Adres pod lit. G. L Redakcja przyjmuje.

3—3—14751
Przy ulicy Długiej Nr 21/587, do wyna- 

jęcia od S-go Michała r. b.:
T) na pierwszem piętrze od frontu 5 pokoi 

koi i kuchnia, rs. 610 rocznie.
2) na drugiem pięffze 6 pokoi, salon o 3 

oknach, nisza i duża angielska kuchnia, 
rs. 850 rocznie.

3) w oficynie na drugiem. piętrze, duży sa­
lon, sypialnia, przedpokoik i spiżarka, porzą­
dnie umeblowane, rs. 28 miesięcznie. Lokale 
powyższe z gruntu odświeżone, do wszystkich, 
lokali piwnice, a góry wspólne. Wiadomość 
na miejscu u właściciela lub Rządcy domu.

| —14757—3—3
i Do najęcia każdego czasu przy ulicy Tło- 

mackiej Nr 9

Lokal frontowy, 
składający się z 7-miu pokojów i kuchni,, 
z wszelk'cmi wygodami.—Tamże jest do sprze­
dania kilkadziesiąt par okien i okiennic 
okutych i parę sążni kamieni do bruku, a 
także karata poczwórna. Wiadomość u Rządcy.

■ ______________________ —14403—4—6
Z d. 1 Października r. b. do 1 Lipea 1878 

r. Jest do odstąpienia
MIESZKANIE 

składające się z 4-ch pokoi, przedpokoju, ktt- 
• chni, wygódki i piwnicy, na 2-m piętrze o dwóeh 

wejściach za cenę rocznie rs. 375 i z 3-ch po­
koi, przedpokoju, kuchni i piwnicy na temża 
piętrze o dwóch wejściach za rs. 330 rocznie. 
Wiadomość u Rządcy domu Nr 5 Twarda.

—14971—2—4
Przy ulicy Smolnej Nr 11, w mieszkaniu ] 

Nr 10, są to sprzedania:

Pila okrgyła i Frezmaszyna.! 
____ _ -15288-1—3

Do sprzedania

Owa Wolaaty 
w kształcie bryczki, Faetony lekkie nowe, 
Kocz z fordeklem używany, w dobrtm stanie. 
Ulica Elektoralna Nr 17.____ —14750—3—3 .

ty Poszukuje się

■^^1 Wolant 
lub Najdyczanka—używane. Adressować: : 
Do Kuriera 'Warszawskiego lit. T. Ch.

________ —1; 112—2—2 s 
Jest do sprzedania Wolant 
nowy. — Wolant używa- 
nv- — Faeton z fo, deklem 
używany.— Bryczki na re- , 

Borach parokonne i pojedynki, przy uliey Ogro- ; 
dowej Nr 3 domu, drugi dom od Solnei. u La- 1 
kiernika._______________ 2—3—15073

^Bwy-Śwlai Ir 8.
Do najęcia od 1 października: 2 Izby z ku­

chnią w oficynie na dole, może być użyte na 
Magie lub inne rzemiosło. Wiadomość u stróża. 

—14978—2—3
Jest do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje 
z osobnem wejściem. Uliea Dlu’a Nr 25 nowy, 
drugie piętro, Nr 11 mieszkania. 
______________________-14967—2-2

Jest do wynajęcia od 1-go Września r. b.

LOKAL
z gruntu wyrestaurowany, na 1-e m piętrze 
od frontu, składający się z salonu o 3 elr 
oknach, balkonu, 5-ciu pokojów, przedpokoju, 
kuchni z wodociągiem i zlewem, 2-eh pasaży, 
2-ch pawlaczy, 2-eh piwnic, góry oddzielnej, 
wygódki i kredensu, oraz od 1-go Paździer­
nika, Lokal na 1 em piętrze, w oficynie: 4 po­
koje, kuchnia, przedpokój, piwnica. Sto-Krzjs-e 
ka Nr 17. -14621-6-6



PIERWSZY TRAISPOBT

w Bostonie.

floanojcno Hjeniypoa Bapmasa 2 (14) CeHTaópji 1877 r.W Drukami Kurjera Warszawskiego:—Plae Teatralny Nr 473c (nowy 5.)
Patrz Dodatek.Redaktor Wacław Szymanowski. —Wydawca Gustaw Gebethner.

Weksel wystawiony przez Jana Wierzyń­
skiego na rs. 810, Janowi KA'askicwiezowi, 
nie jest opłacony, ani uregulowany wcale, 
jak najpewniej. 3—3 — 15038 —

Francuzki młode, 
wykształcone, przybywające dziś z Francji, 
będą do umieszczenia w domach katolickich, 
w Biurze Prof, de Frdohamas, ulica. 
Długi Nr 23 (Eldorado). — 15087

L . Udziela pożyczki na wszelkie pap'ery publiczne, z możno- 
J ścig, częściowej spłaty wziętej zaliczki.

Sprzedaje rossyjskie pożyczki premjowe obu emissji na 
J r zplaty miesięczne. Ciągnienie 2-giej emissji odbędzie się 
r w dniu 1 (13) Września r. b., również assekuruje też premjowe 
1 pożyczki od amortyzacji, po kop. 25 od sztuki.

Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i banknoty za- 
| graniczne, oraz papiery publiczne.
r Zamienia kupony tak płatne jak i niepłatne, za umiar- 
i kowaną, prowizją.
“ Tamże nabywać można losy do Loterji klassycznej.

Zlecenia z prowincji akuratnie się załatwiają.

Badenskich k u racyjny < h
w większych i mniejszych koszykach, jsk również Gruszki (Keiserbirnsn), 

otrzymał

SKŁAB WI.V i DELIKATESÓW 
Ignacego Lijewskiego i Spółki 

wprost Ś-go Krzyża.
Tenże Skład poleca świeży MtÓD ŁSPKBC.

Zaraz są do wynajęcia:
Różne składy na cukier, wełnę e1e—Góra 
z windą na "mączkę, za rs. 161 rocznie.—Piw­
nica na wina, za rs. 13)- i Mieszkanie o je­
dnym pokoju, 2-eh alkowach, przedpokoju i 
kuchni, za rs. 175. przy ulicy Dzielnej Nr 1. 
Wiadomość u właściciela domu.

—15: 85—2-5

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta, nie­
przemakalna dia dzieci, chodniki, dy­
waniki i pataraiki ceratowe, Skó«® 
araerykaństea prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Sewerynai tarii S-ki, 
w Pałacu Blaaha, obok Rataasa.

42 -O—20897

U Akuszerki J. K. jest
Maraka bruneto, 

młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem, bez 
(łtugd. Krakowskie-Przedmieście, Nr 71 do­
mu, mieszkania 8. 2-3 — 15105 

języka francuzfeń go 
ekcje w godzinach wieczornych, po 5 rnb i 
na miesią ; własną metodą konwersacyj- 
no-przekładową wykłada w języku rus­
kim, polskim i niemieckim nauczyc:ei prywatny. 
Szkolna Nr 3 na parterze oi 7 do 8 wieczorem.

—14909—4—4

Powozy używali:?
Omnibus na osób 11-cie z wierz­

chem do odjęcia.
Omnibus  na osób 6 rozbierany, 

może służyć jako wolant.
JLandary dwie nowoczesne, całe 

oszklone, bardzo mało używane.
Karola podwójna do miasta i po- 

dróży.
Kareta podwójna do podróży zwa­

na Dormesa prawie nowa.
Bryka na ressoraeh duża, wygo­

dna do wsi i polowania.
Woland bardzo lekki do miasta i 

do wsi.
Faeton Victor] a.
Karykiel na dwóch kołach bardzo 

tanio, za rs. 70.
Amarykan oryginalny i, t. p. 

W Fabryce Powozów 
Kr 19 Królewska Kr 19.

W. Romanowski dawniej
K. Hesse.

9 - 20 — 13864 —

z tegorocznego zbioru
w gatunkach angielskim i czeskim, jsż ze­
brany i wysuszony —Osoby interesowane, 
chęć kupna mające, raczą zgłosić się do Za­
rządu Dóbr v laworżniku, przez stację My­
szków.

W Jaworżniku, d. 4 Września 1877 r. 
Tomasz Frelek.

3-3 — 14960 —

^Potrzebna jest na prowincję niedaleko War­
szawy do familji 

Szwaczka,
umiejąca krajać i szyć dobrze, a szczegól­
niej bieliznę na maszynie Zyngiera lub też że 
swoja. Warunki dogodne. Wiadomość 
Nowy-Świat Nr 1 w Cukierni. — 15008 —

Do sprzedania różne

«- MEBLE 
mało używane, u’ica Marszałkowska Nr 48, 
w bramie na 1-szem piętrzę.

2—3 “ — 15012 —

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i taki, używa się 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkiej wyrobów skórzanych lub tekturo­
wych bez użycia szczotek. Sposób użycia znajduje się na każdej flaszce. Wyrabia 
się w 2 gatunkach.—A) Czarny do zwykłego obówia i wyrobów siodlarskieh. B) 
Bronzowy d>- skór ( obuwia ze złocisto bronzowym połyskiem.

Główny Skład Amerykańskiego Glansu w Warszawie, powierzyliśmy 
p. A. F. GALLE, ulica Senatorska Nr 18 pod „Słoniem,* gdzie sprzedaż hurtowa 
i detaliczna tegoż, jui urządzoną została.

Boston. 1-go Listopada 1S75 r.
143-0-18361 HAUTHAWAY & SONS.

ALISTKI
uzdatnione, podręczne i do nauki, potrzebne 
są do Magazynu J. Matuszewskiego, u- 
lica Miodowa Nr 2. 2— 3 — 15068 —

Jflodele fc’aryzkie 
papierowe na wszystkie ubiory dla dam i.dzie- 
ei, są do nabycia. Krakowskie-Przedmieście 
Nr 85, dom zwany Roezlera, »’ drugiej sieni 
na pierwszem piętrze.—Tamże potrzebną jest 
Panna podręczna.—A. Galenka.

—10779—4—6

na Podlasia zwanem Krakowskie

Główny Skład F. Majewskiego dawniej Stepchanides
Sort 1-szy, jakiego w kraju nikt nie posiada,

Mam honor donieść osobom interesowanym, że od dnia 1-go Kwiet.ua r. b. prze­
niosłem swój Skład z ulicy Żelaznej róg Chmielnej na ulicę Żelazną róg niemal Twar­
dej pod Nr 13, tam gdzie czerwone znaki i chorągiew. A że Zakład mój zjednał sobie 
renomę z zaszczycenia najznakomitszych firm tak w Warszawie jako też i w kraju 
przeto mam błogą nadzieję, że nie będzie nadal opuszczonym, tern więcej, że pi prze­
budowywaniu pieców nowego systemu, jestem w możności cenę na Wapnie obniżyć i 
i sprzedawać się będzie:

Wapno w bryłach, korzec wagi 250funtów, po rs. 1 kop. 25.
Wapno lasowane łokieć kwadratowy (5), po rs. 1 kop. 421/,.
Węgle. Cement, Gips, Cegła i Glina ogniotrwała, Tektura, Trzcina i t. p., po ce­

nach najumiarkowańszych wedle gatunku i ilości za kwitami sznurowemi, dla uniknie- 
nia malwersacji: Wszelkie więc odstawy Zakład mój przyjmuje nietylko lądem w naj­
dalsze punkta, ale i wodą rzekami: Pilicą, Wisłą, Narwią i Bugiem, tak na galarach ja- 
koteż i na berlinkach, wszelkie więc zamówienia winny być wpierw przeprowadzone kor- 
respondeneią lub też o porozumieniu się z Filjami, które posiadani w Łukowie u W-o-o 
Chotkowskiego i w Siedlcach u pana Abrahama Unterchaus. A za dobroć powyższych 
przedmiotów, szczególniej Wapna własnego wyrobu, poręczam, że tak w murze jak i 
w tynku nie pęknie robiąc nawet najświeższym wapnem, gd.ż nie posiada ono nie 
margin ani gliny, piaskowcu, kamieni, tylko jest to czysta massa wypalana drzewem 
przez co jest lekką i wydajność jego jest daleki większą jak inne gatunki, a siła i 
przymioty w Fabrykach chemicznych, Hutach, Cukrowniach, znakomite rezultaty czynią 
i pragną dowieść,’że nie to eo jest tańszem jest tanie, lecz to eo jest droższe "wypada 
taniej, bo np. do 1000 cegieł muru wychodzi tylko l>/2 korca mego wapna a nie 21/, 
i za dobroć nawet ogólną stawiam świadka:  stare mury Warszawy. Nadmieniając 
iż biorącjm w większych partjach i wagonami, odstępuję nietylko znaczny rabat a'e i 
udzielam kredjta bezprocentowe, a za rzetelność poręczam.

Polecając się łaskawym względom, F. MAJEWSKI.

MF Nr 13. ŻELAZNA. Nr 13
4—6  __________________________________________ — 14405 — .  

- ---- —

Is Rolety do Okien
rewańtaehowe, drewniana i ko­

lorowa. po cenach bsrdzo przystęp­
nych, poleea Skład Obić Papierowych 

Seweryna Mazur i S-ki 
Plac Teatralny, obok tłatnsza 
27 0 - 9450

AMERYKAMI CLA1S
do damskiego i dziecinnego obuwia wyrabiany przei

HAUTHAWAY & SONS

 fe’owo założony Magazyn
Mebli mało używanych.

Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, sprzedaje bardzo tanio 
pe cenach dotąd niepraktykowanyeh, Magazyn przy rogu ulic:" Miodowej i Kapitulnej na

Podaje się niniejszem do wia- 
domości Osób iateressowanych 
że w dobrach Żareckieh we 

wsi Jaworżniku, znajduje się

Premjowany n» wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawi* Wiedeński®]
Mgrodzony

Medalem zasługi

WEILnfflEESSÓffBMEBnffllLOrEEJl
R. D. WINAWER,

J Wmlie-PfflSwcie, ft 407, oW ieścftła Ś-® Irzyźa

Do magazynu towarów białych, potrzeb­
ny jest: ,

UCZEŃ
porządnej familji, znający język rossyjski i 
dobre początki niemieckiego.

Reflektanci zechcą zostawić adressa w Re 
dakeji Kurjera pod lit. A. Z.

2-2 — 15096 —

3—3 — 15171 —

8

— 14340 —
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Dnia 14 września 1877 roku. Piątek.Dnia 2 (14) września 1871 roku.

PRENUMERATA pism
KSIĘGARNIA

przy ulicy Miodowej Nr 481 (4)
Przyjmuje prenumeratę na pisma i wydawnictwa perjodyczne 

wychodzące w kraju i za granicą, ułatwia również zapis pism codzien­
nych stałym swym klientom, zamieszkałym na prowincji.

I 3 — 15246 —

DLAPRENUfiOATORÓ W

B L U S Z ( Z I 
za rs. 2 kop. 50, z przesyłką rs. 3.

W celu uprzystępnienia nabycia dzieła 
POD TYTUŁEM:

Mija Literatnn Pitej
PRZEZ

LEONA ROGALSKIEGO, 
w 2-ch dużych tomach in 8-vo 

(Tom I-szy zawiera stronnic 596, II-gi stronnic 814)
Cena pierwotna zniżoną została 

z rs. 6 na rs. 2 kop. 50.
Dzieło to obejmuje: Dzieje literatury poski ej od jej 

zawiązku po koniec ISYO roku. ,
Wiadomości bibljograficzne owyszłych dziełach, są bardzo skrzęt­

nie .zebrane i podają wiele szczegółów w innych dziełach tego rodzaju 
pominiętych.

Zniżenie to trwać będzie pól roku.
Dzieło to znajduje się do nabycia po cenie zniżonej we wszyst­

kich księgarniach w Warszawie, na prowincji i w Cesarstwie.
We Lwowie u Gabrynowicza i Schmidta, w Krakowie u D. E 

Friedleina , w Poznaniu u M. Leitgebera i S-ka, oraz w innych znacz­
niejszych. a

Listy z prowincji, uprasza się adresować do Redakcji Bluszczu. 
Michał Glucksberg.

p__3  15217 _ Wydawca Bluszczu.
Księgarnia i Skład Nut Maurycego Orgelbranda naprzeciw posągu Kopernika, oraz 

filja przy ulicy Senatorskiej, Nr 22, otrzymała na skład główny:
widoki Częstochowy i jasnej góry z opisem.

(22,rryein na drzewie bardzo wiernie i starannie wykonanych, Czysto na grubym papierze 
oubitych) Cena wydania na welinowym papierze z ozdobną obwódką, w oprawie kartono- 

■ wan'ej i litografbwanej sposobem chromolitogrufieznym, Ti. 2 kop. 25.
Wydanie" zwyczajne na papierze cieńszym z mniejszemi maryginesami, w oprawie kar­

tonowane], podobnej wydanie welinowe rs. 1.
Widoki Częstochowy stanowić mogą arcy miłą pamiątkę pobytu w tom 

miejscu, Oraz upominek dla tych, którzy obeznać się pragną z zabytkiem 
historycznym przez wszystkie pokolenia czczonym i wielbionym. Skład 
Główny u o. Lange. P^ey Długiej Hr 557, oraz w księgarniach Maurycego 
Orgelbranda naprzeciw posą-gii Kopernika i przy ulicy Senatorskiej Nr 22.

2 3 -*rr 14608 ■ j j

Książki Szkolne! 
Księgarnia B. Cassiusa, 

dawniej S. H. Morzbacha, 
przy ulicy Miodowej p°d Nrem 14, 

utrzymuje WBiT«Uiie Książki Szkolne n* gy.^. 
dzie. —14767—P—6

D<> fabryki narzędzi potrzebny “
jest zaraz wykwalifikowany

S® llfk 
znnią1’) gruntownie wszelkie roboty w zakres 
mechaniki wchodzące i rysunki, Mechaniko­
wi z powjzszenn zdolnościami zapewnia się 
miesięcznej pensji rs. 4^ oprócz tego 2% od 
Bprzeuanyeh wyiobów. Wiadomość na miej­
scu W Jędrzejowie, Kielecka gubernia.

J. Kabziński właściciel fabryki. 
—14448—5—9

NAUCZYCIELKA 
wykładająca gruntownie i mówiąca płynnie 
językiem francuzkim. i niemieckim, życzy so­
bka udzielać lekcje na godziny, albo zajmo­
wać się łwrrespondeneją i redagowaniem tłu­
maczeń w języku niemieekm, fmmmzkim i pol­
skim, za cenę umiarkowaną. Bliższa wiado­
mość od godz. 9 do 11 i od 6 do 8 przy uli­
cy Nowoinisjskiej pod Nrem 14,  3 cie piętro, 
mieszkania Nr 7. —15275—1—3

I . aruju p 1 /jj i-j •
' Szwajcarki, Guwernantki Polki, po-
! siadające obce jV'."vkl i muzykę, do natych­

miastowego umieszczenia, Ia pośrednictwem 
Kamilli Mierkowskiej, plac Teatralny, ulica 
Senatorska Nr 16 (róg Bielańskiej).—Tamże

Francuzki i Winki,
“ierwszy raz do kraju naszegó przybyłe,

Guwerner, psiadaiąey język ruski i fran- 
cuzk:, z konwersacją, otrzyma korzystną 
posadę. — V—ij

W szkole dwuklasowej prywatnej męskiej’, 
pod Nr 48 przy ulicy Chłodnej otwartej, 
rozpoczyna się

Kurs Nauk
z dniem 1 Września r. b., zapisywać się 
jeszcze mogą uczniowie, życzący kształcić się 
W mojej szkole. O ezem mam honor zawia­
domić szanownych Rodiiców i Opiekunów.
Jan Kuliński b. Naucz, szkół Rządowych. 

-14462-6—6

która na żądanie może złożyć tysiąc i więcej 
rubli kaucji, poszukuje w jednym z większych 
domów w Warszawie, miejsca Rządcy. Bliż­
sza wiadomość, ulica Karmelicka Nr 14, 
mieszkania Nr 7, 2 gie piętro. —15263—1—3

Zakład naukowy żeński 
M. K. Szumowskiej, 

przy ulicy Nowomiejskiej Nr 14, 
przyjmuje Uczennice przychodnie i Pen­
sjonarki. Pierwsze od rubel 1 kop. ĆO— 
z muzyką rsr. 5 miesięcznie,—drugie od 130 
do 200 rsr. rocznie.—Korzyść zapewnia się, 
bo liczba uczennic bardzo ograniczona.

—14893—3—3

NAUCZYCIELKA 
potrzebną jest na wieś w bliskości Warsza­
wy, do panienek, posiadająca język francuzki 
i niemiecki oraz początki muzyki. Interesantki 
zgłosić się mogą na ulicę Warecką Nr 13, 
Stróż wskaże. —15108—2—3 

Potrzebna jest
NAUCZYCIELKA 

któraby udzielała dziennie 2 godziny lekcji 
klasycznych dwóm dziewczynkom początkują­
cym, a za to może mieć bardzo porządny po­
koik oddzielny na Nowym-Świeeie. Wiado­
mość upraszam udzielić przez Redakcję Kurje- 
ra Warszawskiego pod Liter. K. P. K.

—14969—3—3

bona
Niemka z Saksonji, mówiąca pięknie po nie­
miecku i po angielsku, z chlubnemi świa­
dectwami, jako też Francuzki, pierwszy 
raz do naszego kraju przybyłe, poszukują 
miejsc. Krakowskie Przedmieście Nr 7, pier­
wsze podwórze, na dole, na prawo.

3 —6—15069_____
Potrzebna jest I 

Polka lub Szwajcarka, do dziecka dwuletnie­
go. Wiadomość w domu Nr 10 przy ulicy 
Mazowieckiej, na parterze, po prawej stronie. 
________________ -15221—2-2 

Potrzebną jest zaraz
Niemka lub Francuzka

z dobremi świadectwami, nie umiejąca zupeł- ? 
nie po polsku, znająca dokładnie krój i szy­
cie na maszynie Welera Wilsona. Zgłosić 
się proszę na ulicę Leszno Nr 40 nowy, dom 
Rappaporta, pierwsze piętro od frontu, mie­
szkania Nr 3, od godziny 10 do 1 po południu. 
_______________ -15290—1—3

ROSSJAKIN, 
Student Uniwersytetu, mający praktykę nau­
czycielską i pracujący już w Warszawie 
w tym zawodzie, życzyłby udzielać lekcje 
pod korzystne mi warunkąmi. JJHcft Długa 
: r. 26, mieszkania 18, na drugiem piętrze.

— 5257-1-6-

W Pracowni Sukien W. Jeziorkowskiej, ;

PANNY 
uzdolnione zupełnie do staników, vettements, 
jako też podręczne, mogą znaleźć miejsce ca­
łoroczne. Niecała Nr 7, 1-sze piętro. 
_____________________ —15020—2—2

Potrzebne są 

PANNY 
jedna podręczna do bielizny, druga d<> robie­
nia dziurek. Ulica Wiślana Nr 3, mieszka­
nia 4. —15135—2—2

Rs. 1,500
poszukiwane są na 1 Października r. b. na j 
lat trzy, z zapewnieniem hypoteezhem, na fol­
warku w okręgu Warszawskim położonym. 
Summa ta będzie się mieścić w pierwszej po­
łowie szacunku. Bli'.sza wiadomuść w han­
dlu Win i Tawąrów Kolonialnych W-go 
M. Lemańskiego w Warszawie, przy ulicy 
Granicznej Nr 11. —15280—1—3

MAMKA
wiejska, młoda, ze świeżym pokarmem, jest 
u Akuszerki Czerniakowskiej przy ulicy No­
wolipie pod Nrem 19, życzy sobie przyjąć 
obowiązek ten u ojprjefccjan. —15294—1—1

•Rat do umieszczenia

ze świeżym pokarmem. Ulica Zaniecefc Nr ‘2 stróż wskaże. -15281-1-1 *

Jeżeliby który z pp. Obywateli Ziemskich 
życzył sobie przyjąć młodego człowieka za

PRAKTYKANTA, 
raczy swój adres nadesłać do Redakołi Kur 
Warez, pod lit. J. 0. G. ,--14996—3—3

U Akuszerki E Js. jest,

» obfitym pokarmem, bes/jługu. Ulica Clilódr*
Nr J!)-_________  * -15161-2-2

Magle Angielskie
do odstąpienia przy uliey Pud wale Nr 12

-15282-1-1

wiejskie i miejskie, z obfitym pokarmem sa 
u Akuszerki, przy ulicy Wilczej Nr 18 Jbń. 
tern jest osobny Pokoik dla osoby spojz'e- 
wającej się słabości, za cenę umiarkowana' 

 —16142—2-3

Panna lub Wdowa, 
poszukuje się do wspólnego interesu, z kapi­
tałem rs. 1,000. Adresy proszę składać w Re­
dakcji pod lit. A. E. —15265—1—2

Czam Oczy
i Usteczka koralowe.

kę do ust z winnych jagód za 4(j kop. Wy­
roby perlumera Karola fay „ pirrżu a 
w Warszawie do nabyci* tylh.o u Aleksandra 
Kocha, Nowo-8en»t,orska Nr 4. lk89d—2—

Kantor Stręczeń Slug
przy ulicy Wązki Dunaj Nr 10 nowy.

Mam zaszczyt uwiadomić JW. i W W. Pań­
stwa, że przy nadchodzącym kwaitale mam 
do umieszczenia rozmaitego rodzaju służą­
cych, a mianowicie: gospodynie, panny słu­
żące, lokaje, stangrety, kucharki, kucharze, 
młodsze, wszyscy opatrzeni są w dobre świa­
dectwa, przytem mam do umieszczenia oso- 
S: w średnim wieku, z prowincji, z niemiee- 

em językiem, za Bonę lub Gospodynię do­
mu albo do osoby w podeszłym wieku.

Właściciel kantoru Ł. Konopka.
-15276—1-2

Gospodyni.
Osoba obeznana z gospodarstwem wiejskim, 

znająca się na kuchni i praniu, może znaleść 
obowiązek zaraz, w bliskości stacji kolei żela­
znej Ruda Guzowska, dwie godzin jazdy od 
Warszawy. Wiadomość ulica Wareeka Nr 13. 
Stróż wskaże. 2-3—15107

Potrzebni są na wieś

Ekonom wiejski iLeśoiezy,
obydwaj z dobremi świadectwami. Spytać 
stróża Nr 13 nowy przy ulicy Wielkiej.

—14993—3—3

CHŁOPIEC
od 13 do 16 lat mający, może być pomiesz­
czonym w Introligatorni Zielenkiewicza. Se­
natorska Nr 16. —15278—1—1

61AOA .
młoda i zdrowa, ze świeżym pokarmem, jest 
u Akuszerki K. L., przy ulicy Mokotowskiej 
pod Nrem 10. —15128-2-2 J

Potrzebne pilno

6 PANIEN
uzdatnionych do krawiecczyzyzny, mianowicie 
do staników i okryć. Ulica Nowolipki Nr 34 
domu—stroi wskaże. —15174—2—3

LEŚNICZY
Uczeń Szkoły Leśnej Lwowskiej, zuająey 
gruntownie swój przedmiot zarówno teore­
tycznie jak i praktycznie, biegły w jeżyku 
niemieikim 1 posiadający zaszczytne Świadec­
twa służbowe życzyłby zająć odpowiednią 
posadę w Królestwie lub Ccsarst'wjP Uprasza 
się o zostawienie adresu w Redakcji Kuriera 
Warszawskiego pod litera^ g j o.—i^



•14£o8-8-2towa.

złoconych, rzeź- 
ion i owalne lu-

Fabryka Powozów Filipa X,<>retz, egzystująca od lat 12 
przy ulicy Leszno pod Nr 21 ( dla powiększenia swego zakti du, 
przeniesioną została yis vj8 poci Nr 24, o czerń zawiadamiając 
W W. Panów, polecam się ze swojemi wyrobami, i Tł,k jak dotąd 
tak i nadal starać się będę wywiązywać z powierzonych mi robót 
z całą sujideiinością i akuratauścią.

Przyczem posiadam obecnie znaczny zapas Powozów w rozmai­
tym rodzaju, i jestem w inotnoćci zadowolnić wszelkie życzenia, 
przy cenie umiarkowanej, jak również przyjmuj? reperacje i ob- 
stalunki.

9 • IZ — 11**5 —

Jest do sprzedania

BndyM Mw i'xAaszyny do Pończoch
“ «. u, ,to Nr 6 j sprzedaje na raty Skład Maszyn. Miodowa

~  —IW-IS—Nr 10, na pierwszero piętrze. —14433—7—12

lasach Kitowskich, w bliskości i
• i .** »Al:««AAnvmli onoiTnl- ’ v;i, VMvp*x>* 

mianowicie: i 
yny 8675/a, '

ii funt kopiejek 50 i 45. Zwyczajna kop. 40
i 35, sprzedaje się w Fabryce Waty i To­
werów Łokciowych Karola Kretschmer, pi jy
ulicy Krochmalnej, 2gi sklep od Żelaznej Bra­
my. Wata pod kołdry zawsze jest go-

szafy, komody i zegar, do sprzedania. Ul ca 
Bednarska Nr 6, mieszkania 10, od godziny 
2 do wieczora. —15109-2-3

z kompletnemi przyrządami, jeśt do odstąpie­
nia. Wiadomość pod Ntem 3108 na Czysrem 
w Garbarni.—Tamże jest Wóz Węglarski 
z zaprzęgiem, do sprzedania za umiarko­
waną eenę. —15047—2—6

M osadzie Różan, powiecie Makowskim, gu-
Bliższa wiadomość w Ante-

S W- Heinrich, u W- ‘“zkmgvw War­
szawie. ___________ , , t

Jest do sprzedania:
Fortepian o 7-miu oktawach, fabryki 

Zakrzewskiego, w bardzo dobrym stanie.
Skrzypce stare, za doskonałe przez zna­

wców uznane. — Wiadomość, ulica Senator­
ska Nr 2/497, sień obok wędlarń Eberleina, 
2-gie piętro. 2—3—15117

PŁACITEATRALNY.
K2

Niecała Nr 8.
Do Fabryki Kwiatów

MARII OLĘDZKIEJ 
po rzebne są Uczennice. 
r —14612—5—6

Korzystna posada
dla Guwernera Polaka, posiadającego 
język ruski i franeiwki z konwersacją, za po- 
średniitwem Kamilli Mierkowskiej, plac Tea­
tralny, ulica Senatorska Nr 16 róg Bielań­
skiej. Tamże Francuzka posiadająca ję­
zyk. niemiecki i muzykę, inne Francuzki, 
Szwajcarki, Niemki, Nauczycielki 
Polki posiadające obee jęzki i muzykę, Gu­
wernerowie różnego stopnia wykształcenia, 
poszukują pracy na stałe i na godziny.

—15162—2—2

FOLWARK RUDNIK
W gub. Warszawskiej, pow. Łowickim, o 20 
Wiorst szosą od Łowicza, o 26 wiorst od mia­
sta Łódki, o wiorstę od m. Główna, od fa­
bryki eukrn w Łyszkowicach wiorst 6. Roz­
ległość rfkoło morgów 750, W ttsm gruntu 
ornego około morgów 540, w dwóch trzecich 
pszennego, na którym się rodzą buraki, - 
w jednej trzeciej żytnie szczerki? Lasu bua 
dulcówego i młodego około 115 morgów, łąk 
dwokośnyeh około 40 morgów, reszta pastew- 
niki i Zagajniki, z inwentarzem żywym i mar­
twym, sprzedaje się w każdej chwili, większa 
•cześć szasunku zostać może przy gruncie. 
Wiadomość na gruneie i u Wojciechowskiego 
w Łowiczu pod Nrem 212. —14561—3—3

’ „ ubranej „
„ „ strojnej „
„ bardzo strojnej „

Skrajanie okrycia. . . . „
„ „ ustrojonego „

Ulica Długa Nr 32.
—14390—

SKŁAD NAFTY
WtADiatW WAMBACH 

przeniesiony na Nowy-Świat Nr 70 nowy, dom 
Wnej M. Iwaszkiewicz, poleca: Naftę, Ligro- 
inę, Benzinę do prania rękawiczek, Olej do 
palenia rzepakowy, Olej lniany, Pokost, Oliwę 
do maszyn i do palenia, Świece stearynowe 
Newskie, Lakiery Angielskie Harlanda, oraz 
Farby Olejne gotowe i Massy do zaprawiania 
podłóg z Fabryki W-nych Ludwika Spiessa 
i Syna, wszystko w gatunkach wyborowych 
i po cenie umiarkowanej. —14873—3—6

Z powodu wyjazdu, jest d'j sprzedania

Dystrybucja
przy ulicy Królewskiej ^pod Nrem^3.

ulica Senatorska Nr 3. Trudniąc Się oddawaa. 
takowym i z tego powodu znając nieomal 
wszystka służbę, a wice największym wyma­
ganiom iadośyć uczynić mogę na nadchodzą­
cy kwartał, z ozem się polecam łaskawym 
względom JW. i WP. a moim uei!nem sta ra_ 
niem będzie jak dawniej tak i teraz >‘.’oy dać 
żadana służbę dobrą pod każdym względem.

P. Gniazdowski

■atra złocone. Trema petersburskie, najśwież­
szego fasonn i wielkości. Konsole złocone 
E blatami marmurowemi, a to wszystko po­
dług najnowszego rysunku. Gzymsy złocone 

ifirauek wyginane rs. 1 k. 50 i rs. 1 k. 20, 
rti’eth kop. £*0 i 60. — Przyjmuje się wszelkie 
obsta.'ś’lkŁ, stare ramy do pozłocenia, obrazy 
do ooiAwy, nuny są gotowe rozmaitej wiel- 
koćcL aa do sprzedania i Lustra rozmaite uży­
wane, zToconC- w dobrym stanic, badzo tanio, 

w Fabryce Ram, 
ulica tfrla Nr 7.'•» <■» ir ono

Węgla grubego najlepszego, wyrównywającego dobroci zagranicznym, z naiceln-’-' • 
kopalni krajowej. J -ejszej

11 rs. Sążeń drzewa sosnowego rdzennego.—Olszowego rs. 12 ko-

Rs. 13 k. 50 Sążeń Brzozowego Rp i3*k kn
Nr 21. W Składach Kleyfa, przy rogu ulicy Widok ’ ,. . * „Nr 18. Na Marsiafko Oskiej i róg7 Now ‘ ^^cwskrej Nr 21. 

Egzystujący przez lat 12 w Alejach Serozolhnskieh pod N^J *

-- ------------- 14929 —

- - w

Winogrona Badeńskie Kuracyjne.
W dniu 1 Września r.b. otrzymał Handel Bra«i Wró­
bel i odtąd Stale codziennie świeże otrzymywać będzie.

Zamówienia na winogrona przyjmuje handel jak lat 
dawnych, podejmując się ekspedjowania tychże na 
wszzstk e dworce kolei żelaznej w Warszawie i na Pra­
dze, we wskazane miejsca. 4—0 — 14833 ■—

Kawałki niedopalnńyeh świec stearynowych 
skupuje, lub wymienia na całe świece Kantor 
Komiśsowy Machonbaum & Junger. 
Leszno Nr 4, na 1 piętrze. —14572—5—10

Do sprzedania

4 Krowy dojne 
przy ulicy Ogrodowej Nr 30. Razem lub po­
jedynczo, z których jedna Żuławskiej porody 
kilka dni do ocielenia. Wiadomość na miejscu.

—14957—3—3

i Wymagający 15.000 rubli kapitału da je 
* 2 * *̂L° e?J’steS° zysku, około 10 rs. dziennie, 

,m, .p.„____ . i ubespieczeme na domu murowanym ij-tfclrtr-iść szasunku zostać może przy ’gruncie ’ ln&r«8u-T'"* iado-
. . — r. a, », D- | mose w Kantorze Kiosków, Nowy Świat Nr 

70, od 9-tej rano do fAtej po południu 
—15164—2—5

ruwanv.
nr /najęcia. Wiaeomcść w -
Mi w »t Oomp., uli. k KrWewr 'k*. Nr 6 

___ ____ -TfoVn-ai

** Garnitur Mebii
•rzec, lewych iraneuzkiego fasonu iv bardzo do­
brym Stanie jest do sprzedania w Hornu Nr 12 
nowy przy Placu Ś-go Aleksandra na pier­
wszym piętrze mieszkania Nr 2.

-14973—31-3

JDwie partje drzewa 
ezc2Apo<veK° rąbanego, suchego, są do sprze­
dania kaitaeK° czasu razem lub oddzielnie.

Jedntt naB^ęj’ drogi żelaznej Terespolskiej 
Mrozy, obejmująca 1080 sążni kublcznych, 
a mianowicie: Dębicy Brzeziny 55, Ol­
szyny 8691/,. Sośni ny 65. ...»
/‘ruga w lueo.v!; —

Wymf^nionej wyżej stacji położonych, obejmo- ; 
jąea sa5ni kubieznyeh llTo’/s' a mianowicie: 
Dębiny Brzeziny 065/,, Olszyny S675/,, 
Sośniny Ho. !

Wiadomość ? tónie i warunkach U Rządcy ! 
dóbr w Kuflewi'°i lub w Warszawie u Rząd- i 
cy demu przy ulmW Hożej pod Nr 3 nowym. ;

—14987-2—3 •

® i

NAJWIĘKSZY WYBÓR
obić papierowych ®

francazkich, angielskich i kr aj o wy eh, które przy 
swej powszechnie znanej

Kapitały 18,000,10,000
* 5,000 rs., są zaraź do wy- 
pożyczenia na hypoteki domów 
murowanych w Warszawie, na 
procent umiarkowany.' Wiado- 
mość pod Nrem 15 przy ulicy 

Solnaj, na 1-m piętrze od frontu, lokalu Nr 4, 
rano do 9. w południe ed 1 de 4.

—15103—2—3
W PRACOWNI 

A. GAŁECKIEJ, 
przyjmują się Suknie i Okrycia do krajania:

Skrajanie sukni bez ubrań rs. — kop. 60. 
• 75.

50. 
30. 
50.

LA VELOUTINE I
(WELUTXNA) j

jestto proszek ryżowy zaprawiony I 
bismvtem, •

wywierć wife (bdwienny wpływ 
na skórę, 

przylega, do twarzy a nie jest 
widoczny, i

skutkiem czego, nadaje płci świeżość 
-------naturalną.

Wynalaeca KAROL FAY.
.... .. ' L""- ' 

POMMADE SATIN 
(POMADA ATŁASOWA.) 

nadaje Mrze rąk giętkość, gładkość
i zabezpiecza ją 

ododmrożeniai od wszelkich uszkodzeń, 
wynikających skutkiem mrozu. 

9, ulica de la Pair. — WPARYŹU.

Ili R Y K A
gładka naj.esoraeh parokonna używana, w do- 

t brym stanie, dwa wozy parokonne potrzebu- 
I, <ąC0 reperacji, koeioł duży miedziany dobry, 

i Bab’;e furmańskie i sanki osobowe, siodło 
i stare ^^lndo sprzedania przy ulicy 
Kaczej Nr 35(9/10a u Rządcy domu od godz. 
3 po południu- —14859—3 —3

I
JPo M 11

SER GAKRINOI

W HANDLU
- BRACI WRÓBEL

I ___ —66—9— Sa.94—

Jest do wynajęcia od 1-go Października r. b.

LODOWNIA
od kfltntaastu lat -egzystująca przy ulicy Cie- i 
plej i Ki ochiualnej Nr 14/901. albo na skład j 
piwa lub . 'wopów. Wiadomość na miejscu.

—14026—3—6



'Ay.

hłTBselkie fcaterjaly apieezn®.
k*rw»twory i Pr«peu*,Jf eąemiczu, & wtofiMiji iażw-yk 

w Tarchommie poa Warszawą 
tokoiwt s piarwMsaarzędaycb fftbryk sag.-aniornyon. — lóBTć

Tfflfla Senatorska, Nr 464 (5), 
6bok kościoła Sagfr Andrzeja., 

#»toynrft)<? ciągle świeżę tafisporta najlepszej 
4u jedzenia Oliwy Nicejskiej.

NADTO POLECA 
wows wt**t r.«J«*y ; Itetwgccowy z wiajmej fałryW

UZASADNIANE LECZENIE

GUYOT
Aptekarza w Paryżu

uliea’ Karmelicka,

mnych, które jak 
jako i zagra­
ło prasowania 

iym po jak najprzystępniejszej cenie,

W Paryżu don! L. FRŚRE, 19, rue Jacob
W Warszawie w Składaeh op. A. F- 
Galie, Ludwika Spiessa, i J. Mrozo­
wskiego. —2373— i

SUCHOTY
KOKLUSZ

ZANIEDBANE KATARY

za powocą

KAPSUŁEK SNWŁOWYCH

KAFTANIKI I KALESONY SIATKOWE
PATENTOWANE 

wynalezione przez
  

W» wszystkich Sklepach St iwar«78»*b 
* er kiry, sprzedawane «ą

Śliwki Tureckie
po kop, 16 za l funt.

-snoil —84—0

Do Skiepów Stowarzyszenia 
MERKURY, 

zadahodzi stale s okolicznych dworów wyborowe 

Masło bez soli, 
a z gub. Zachodniej 

Masło solone
i sprzedaje się po kop. 26 za 1 funt 

—9709—26-0

Dwa Lustra 
mahoniowe ozdobne i takież konsole z blata­
mi marmurowemi, do sprzedania za rs. 100. 
Ulica Długa Nr 16, wprost Cerkwi, mieszka­
nia Nr 4, drugie piętro od frontu.

2-3—15063

Maszyny do Pończoch
Jedynie najnowsze i najpratyezniejsze 

znajdują sio wyłącznie tylko przy 
Fabryce Pończoch. Królewska, 
Nr 23. Nabywającym Skład daje ro­
botę. Książeczki Polskie. Maszynki o- 
krągłe do pończoch skombinowane po 
rs. 36. 5—15 — 14795 —

Z porodu wyjazdu, 
wyprzedają się rozmaite Meble^ Obrazy, Lam - 
py gazowe i naftowe, Firanki, Dywany i tyu.n 

podobne sprzęty domowe i kdehenne.
Ulica Orla, Nr domu 0, mieszkania Nr 'O,, 

dom Landau. Stróż miejscowy wskaże.
4-5 — 14863 —

Nowo otworzony został

Zakład wyrobów z dystylarni
K. Schneider,

przy rogu ulicy Senatorskiej i Placu Zamko­
wego Nr 457 (95).—Cen ’ fabryczne.

 -16,788-4-6

Za rs. 200, jest do sprzedania ‘ ’

WAUACH
^‘y^T P°,d.wie.raeli ujeżdżony. Jf< >ina 
go widz eo codziennie jp, Saskim PI icu, 
w stajni, obok odwaeh.-u, ^-15133—2—3

Nafta-—70 kop.
najlepsza Amerykańska, garniec 7>/a 
funta. Bielańska Nr 12—w sklepie lamp.

—14009—10—10

! FORTEPIAN
o 6>/2 oktawy, używany, jako też Szafa je­
sionowa rozbierana, są do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy Gór- 

. nej Nr 9. —15145—2—3

Szerokie oczka tego wyrobu zostawiają próżne miejsce między skórą i spodniem ubraniem, przez 
co powietrze może z łatwością dochodzić i ułatwia działanie skóry. W zimie utrzymują ciało w stanie 
ciepłym, a w leeie miarkują temperaturę skóry i tym sposobem ochraniają od zaziębienia się i reumaty­
zmu. Te siatkowe ubrania przeszkadzają zatkaniu gruczołów, ułatwiają wycisk porów, ożywiają i wzma­
cniają skórę, czyniąc ją elastyczną i nie czułą na zmianę temperatury. Ubrania siatkowe są najezyśeiejszemi, 
e ajwygo Iniejszem i najzdrowszem ubraniem, a ze względu na trwałość swą, są zarazem i najtańszem.

Przy praniu trzeba zwrócić baczną uwagę,, ażeby przy wyżymaniu i przed suszeniem, wyciągnąć je w podłóż a nie w poprzek.
Wyroby rzeczone zyskały powszechny w Europie rozgłos i uznanie najznakomitszych lekarzy wszystkich stolic europejskich 

i amerykańskich, jak również i tutejszej Władzy Lekarskiej, która w świadectwie za Nr 2055 wyroby siatkowe PP. Karola Mez i Sy­
nów, uznaje za środek skuteczny przeciw zaziębieniu i w ogóle jako posiadające przymioty dla zdrowia bardzo cenne.

Wystrzegać się należy podobnych siatek i kalesonów, które pomimo daleko gorszego gatunku i wyrobu, w cenie znacznie 
są droższe. ... ...

Sprzedażą, jakoteż i udzielaniem wszelkich objaśnień i prospektów, zajmują się w Warszawie:
"PP. Bracia Lesser, uliea Rymarska Nr 10.

„ T. Sirakacz i Syn, ulica Miodowa, Nr 484.

1 W mieście powiatowem Nowo-Mińsku odle- 
głem od Warszawy na 35 wiorst, po drodze 
żel. Terespolsldej są do sprzedania:

Dom murowany, 
łaźnia i inne drewniane budynki, na­
leżące do Tauryckiego pułku. Osoby życzące 
obejrzeć te budynki i dowiedzieć się o warun­
kach sprzedaży, mogą się udać do majora Pa- 
włowa w kancellarji pułku, —15022—3—3

„ Władysław Strakacz, uliea Miodowa, Nr 10, w pódwórzu, gdzie Warszawska Fabryka bielizny.
„ Jarocki i Kwaśniewski, ulica Krakowskie-Przedmieśeie i pod filarami Teataalnemi,.
„ J. Prechner, Krakowskie-Przedmieśeie,

Adolf Zmigryder et Comp., uliea Wierzbowa, Hotel Angielski, Nr 4.
„ W. Wach te, ulica Graniczna, Nr 9. i

Głównym ajentem fabryki PP. Karola Mez i Synów na Królestwo Polskie, jest Pan Hermann Landau w Warszawie, , 
uucii jxui.nU.icka, Nr 15 nwy. 6—6 — 13060 — 

jjjgEt|Ej|Ej|ĘfflEj|Eil pa|;
fi FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH f 

poa jlrmą: ESI i

1 Jest do sprzęta
Garnitur mebli cały kryty, sofa jesionowa na 
orzech i 4 krzesła, wszystko kjyta brogatelą 
bronzową, komoda orzechowa^ 2 Irozety poje­
dyncze, wszystko mało używane. Ulica S-to 
Krzyzka Nr 4, u Tapicera. 2 3 — 15099

dawniej A. VETTER & Comp.

2S SJEnhirłn ZLtvin r»>m..Bańskim ’ 1 P- w niczem nieustępująee zagranicznym, a o połowa tańsze,
7 nft mnóstwo^budoiaoveb s’’ nowyeh domów, których świeże ściany wymagają mocnego obicia, fabryka uży- „ »‘l> “i-i k-p.ti.uleh 1»1 ..dece., . A. „ról. *1-

eny, jest w stanie wytrzymać wszelką konku reBCJ?'

Do sprzedania

Garnitur Mebli
całkiem kryty i Szafa jesionowa pod orzech, 
na suknie. Widzieć można od 10 rano do 2 
po południu. Ulica Hoża Nr 14, mieszkania 6. 
______________________—15043—2—3

Bardzo tanio
jest do sprzeoania: stół orze- 

AJŁ1 chowy jadalny wysuwany, 
biórko, szeslong kryty skórą amerykańską, 
kozetka kryta kzetonem. Uliea Chłodna Nr 23, 
stróż wskaże. —15097—1—2—3

i Magle Wiedeńskie,
z powodu nagłego wyjazdu są do odstąpienia 

‘ wraz z mieszkaniem. Uliea Nizka Nr 10.
-15014—2-3

Z powodu zmiany interesów, jest’ do sprzedania

i Garnitur Mebli,
Szafa jesionowa do sukien, Umywalka, dwie 
napoleonki aksamitne, Sofka, dwa Obrazy 
olejne i Stół. Uliea Krakowskie-Przedmieśeie, 

' dom Hr. Stanisława Potockiego Nr 15 nowy, 
’ mieszkania 24, w prawej oficynie. —15004—

Nowo założona Fabryka Kapeluszy Mezkich 
przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 55, w domu W-go Gliicksbarga,wprost 

bramy Ordynackiej w Warszawie.
Uprasza Szanowną Publiczność, aby raczyła zaszczycić swojemi 

względami i przekonać się zechciała, że w tak skromnej fabryce jaką 
posiadam, dostać może wszelkiego rodzaju kapeluszy, jako to: Cylin- 

k drów jedwabnych podług najświeższej mody. Szapoklaków atłasowych 
i tybetowych, Kapeluszy prawdziwych filcowych w różnych fasonach i dziecinny 
'najstaranniej z całą sumiennością wypracowane z materiałów tak krajowych j; 
Bieżnych Przyjmuję kapelusze do przerabiania na najświeższe fasony, oraz dc 
aa poczekaniu, po kop 15.—Staraniem moje Ti jest, abym po jak najprzyf““* 
dobrym wyrobem, zjednać mógł łaskawe względy Szanownej Publiczności.

5—6 — 14463 — Z szacunkiem F. Jeksztadt.



do wynajęcia dla Osób potrzebujących odbyć -14915—3-3stróża.

jętych na stancję dla wspólnego przygotowa- 1 przy 
nia do drugiej lub trzeciej klasy Gimnazjum, do

Jest do sprzedania

obszerny z oknem, nowo urządzony, przy uli- 
’ cy Nowy-Świat Nr 4 nowy, do wynajęcia od

I

Jest do odstąpienia zaraz

W PfnkanTTnpfffrra Warszawtkiegot—Pl&c Teatralny Nr 743 c (nowy 5.) ■'JlouBOjeuo UeiiaypoB.

dom 
od-

piętrzd od frontu, rocznie rs. 150. A Pokój 
i kuchnia
100. 2 Pokoje i kuchnia na
cznie rs. 150, tv„
w każdym czasie.—Wiadomość u miejscowe­
go rządcy domu. —14918—3—3

Ulica Wilcza Nr 22—stróż wskaże.
—15274—1—2

’ 1-go Października za 
; domość u właściciela

najęcia w każdym czasie przy 
ulicy Granicznej Nr 14:

Przy ulicy Wareckiej w domu Nr 7/1357, 
jest do wynajęcia w każdym czasie

z urządzeniem, za przystępną cenę. Wiado­
mość, Nowy-Świat Nr 17, w Dystrybucji.

—15023—2—3

Jest do wynajęcia od 1-go Października 1 
r. b. na Staręm-Mieście pod Nrem 11/40

Od dnia 1 Października r. I. przy ulicy 
Krakowskie-Przcdmiescie pod Nrem 67, jest 
do wynajęcia

Wiadomość, ulica Dzika Nr 11—stróż wskaże
-14771-4-6

z meblami i usługą, w każdym czasie do wy­
najęcia przy zacnej familji. Rog Królewskiej 
i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 1, na pier- 
wszemjipiętrze w bramie, mieszkania Nr o.

—15180—2—3

U Akuszerki A. J.
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przy­
jezdne na kurację, mogą mieć przyzwoite po­
mieszczenie, w osobnym lub wspólnym pokoju, 
przy ulicy Nowy-Świat Nr 36. —15045—2—6

Sklep Wiktuałów, 
bardzo korzystny, jest do spr< dania każdego 
czasu z powodu wyjazdu. Ulica. Śliska Nr 19, 

-15299-1-4

Handel Wiktuałów
do odstąpienia. Nowy-Świat Nr 8. 

-15229-2--6

Sklep Wiktuałów
wraz z Waglami, jest do sprzedania. Róg 
Orlej i Elektoralnej.—15072—2—3 

białe i kolorowe, Waty od 6 na 
kołder, 5 funtowych i Sznurki z 
okien, przysposobiła fabryka waty i towarów < 
łokciowych. Piwna Nr 112, nowy 11.

—15293—1—7 R. Koecher.

frontowe, na trzeciem piętrze, stanowiące 
dwa pokoje, gabinet, spiżarnia i kuchnia, 
w cenie 180 rs. rocznie. —14986—3—3

W domu Nr 13/1564e przy ulicy Chmielnej, 
ad 1-go Października r. b., jest do wynajęcia

Dla kawalera jest do wynajęcia mie­
sięcznie lub kwartalnie, ładnie umeblowany

średniej wielkości, do najęcia. Nowy-Świat
Nr 21. —14690—3—3

Garnitur Mebli 
mahoniowych i wicie innych rzeczy,—lambre­
kiny, etażerki i etc. Nowolipki Nr 26, mie­
szkania 9.

Jest Mieszkanie
dla kobiety przy zacnej osobie, może być oso­
bny pokój z usługą i stołem. Tamże jest 
Fortepian do wynajęcia bardzo tanio. Chmiel­
na Nr 30, mieszkania 8, w oficynie.

2-3—15094

Nagrody rs., 10
za odnajęcie dwóch małych ładnych pokoi­
ków lub jednego dużego z osobnem wejściem, 
przy ulicy pryncypalnej. Wiadomość w lo­
kalu Nr 6, domu 97, wprost kolumny Zy­
gmunta. —14952—3—3 

f Przedmieścia Nr 7, na drugiem pięt 
f frontu, za rs. 12 miesięcznie. Wiadomość 
i ■ "207 1 2j--------------------- ------------------------------

Do wynajęcia w każd;

1. Sklep obniżony równo z” trotoareu. świe­
żo wyrestaurowany, z pokojami i piw nica­
mi, lub bez takowych.

2. Różne piwnice.
3. Do 8-go Października 3 lub więcej pokoi.

a nadto od Ś go Michała:
4. Salon, trzy pokoje, i kuchnia ze spi­

żarką.
5. Różne pokoje kawalerskie.

Wiadomość u właściciela domu na 1-em 
piętrze od frontu. —14574—6—6

składający się z jedenastu pokoi, 2 kuchni, 
ątajni na 3 konie, wozowni, do odnajęcia od 
S-go Michała. Wiadomość, Aleja Ujazdowska 
Nr 27 nowy, 2-gie piętrze. —15051—2—6

, Od Sw. Michała, przy ulicy Leszno pod 
Nr 38, jest do odstąpienia z powodu nieprze­
widzianych okoliczności

MIESZKANIE
od frontu, na pierwszem piętrze, z balkonem, 
suche i ciepło, składające się z czterech po­
koi, pasażu i kuchni za cenę rs. 440 rocznie, 
Wiadomość u właściciela domu.

2-3—15036

PIESEK
mały, ciemno brunatny, z włóczkowa obróżką 
na szyi, wabi się Bubuś. Znalazca zcchce 
go odnieść za nagrodą rs. i kop. 50, na uli­
cę Elektoralną pod Nę 30 mieszkania 4.

 . —15249—1—2

korepetytor" miejscowy i najtroskliwsza ma­ 
cierzyńska opieka zapewnia się. — Ulica
Zielna Nr 7A. Stróż wskaże. 2—3—15120

Do wynajęcia za bardzo dostępną cenę 
świeżo odrestaurowane dwa lokale

1 i 2 Pokoje
Z kuchiiiami, piwnicami i oddzielnemi górami. 

Leszno Nr 60.
-14179—8-10

od 1-go Października r. b., jest do wynaję­
cia: na pieczywo, obuwie, owocarnię—w Ho­
telu Litewskim, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
za rs, 260 rocznie. ’ Wiadomość u Rządcy.

—15272—1—2

’ Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
| jest do odstąpienia zaraz lub' od Ś-go Michała
• SKLEP
[ wyrobów tabacznych i materiałów 

piśmiennych, na bardzo dogodnych wa­
runkach. Wiadomość w tymże, przy ulicy 

- Włodzimierskiej Nr 4 nowy. —15285—1—2

SzCZełHę-WyŻUf,
jest do sprzedazia przy ulicy Bednarskiej 
Nr 15, mieszkania 17, w podwórzu n;>. nrawo 
drugie piętro. —15243 1—3 ’

Potrzeb iy jest

Pokój dla kawalera
na miesiąc, z pościelą i stołem, ktoby miał 
takowy, raczy przesiać swój adres pod Nr 37 
do Hotelu Rzymskiego,' —15147—2—2 

Dwa Lokale
gustownie odnowione, większy i mniejszy, są 
do wynajęcia od 1-go Października pod Nu­
merem 3 przy ulicy Lipowej, niedaleko Oboź- 
nej, z wszelkiemi dogoinościami, za nader 
przystępną cenę.—Ogrid w podwórzu, czyste 
t świeże powietrze. Wiadomoś<j>u Rządcy.

- —144011 b1 6

w bardzo korzystnem miejscu, z wszelkiemi 
utensyljami, z patentem do Nowego Roku. 
Wiadomość na miejscu, wchód od trzech 
krzyży, gdzie brama targowa i od ulicy Ho­
żej Nr 2 nowy.—Tamże jest do sprzedania 
Wanna cynkowa, bardio mało używana, 
za rs. 6.—L. Matusiewicz. —15269—1—3

W dniu 7-mym b, m. przechodząc z ulicy Nie­
całej do kościoła Ś-go Jana — zgubiono

Dwa Pierścionki:
jeden z turkusami i perełkami, drugi z du­
żym szmaragdem a w środku napis: „Pamiątka 
po Ojcu dnia 20 Maia 1875.“ Łaskawego zna­
lazcę prosi się o odniesienie na Stare Miasto 
Nr 17, pierwsze piętro wprost schodów, za 
nagrodą jaką tvlko będzie żądać.

2—3—15086
W przeehodzie Aleją Jerozolimską i Kru­

czą, zgubione zostało

Świadectwo Doktora, 
oraz list i trzy ruble. Znalazca niech zatrzy­
ma sobie pieniądze, a te dowody będzię, ła­
skaw odnieść do domu Nr 17, Alej? Jerozo- 
limska, do pani Farbik. — 1

W dniu 24 Sierpnia (5 ’Września) r. b. 
w przejeździe o godzinie wieczorem z rogu 
ulicy Złotej i Mar^ałkowskiej do Hotelu 
Krakowstn.go zgr,^onv zogt^

... ” u « I LARES 
pacioikowej roboty, w którym oprócz 40 ra. 
pupieiKam^ znajdowały się różne kwity i ra- 
chunkJ, d nadto Bilet na przejazd z Warsza­
wy Petersburga, koleją żelazną na Imię 
Poszkodowanego Wydawcy, Łaskawy znalazca 
j—- ' ” . v" ’ ’ ’ -2.._i
i biletem na podroż do Petersburga na uliceNT.. 117 -1_„ n im 1 •

1 zatrzyma 
40 rubli.

3-3-15098

Sa do odnajęcia od 1 go Października r. b.

! ’ DWA POKOJE
- przy ulicy Piwnej, w blizkości Krakowskiego- 

’ itrze od 
i tamże. 

-15297—1-5

z wodociągiem, zlewem i klozetem składają­
cy się z czterech pokoi, oranżerji stanowiącej 
piąty’pokój, oddzielnego ogródka, przedpoko­
ju, kuchni i spiżarni za rs. 550 rocznie- Stróż 
miejscowy wskaże. 2—3—15102

artykułów spożywczych, do odstąpienia 
w każdym czasie. Wiadomość przy’ ulicy 
Leszno Nr 40, w sklepie mąki parowego mły­
na w Słodowcu. —13722—6—6

Do sprzedania w Kawiarni
Graniczna Nr 14

6 stolików marmurowych, bufet jesionowy, ze­
gary, maszyna wielka do kawy, miech, me­
ble ogrodowe na 100 osób, futro i inne, 
wszystko w stanie dobrym.—Tamże można 
sie dowiedzieć o lokalu dużym, z meblami lub 
bez. —15291—1—6 

czystej rasy angiels'>Iej, znakomicie ułożona 
do pola suchego wodnego. Ulica Tłomackie 
Nr 9, stróż wę,’gaże. —15160—2—2

W dni.u 5 Wrześnią r. b., w Środę po nad 
wieczorem, na placu S-go Aleksandra między 

j Uiieami Wspólną, i Hoż$, zginęła 

suczka mała
• z wyżełków Angielskich, w łatki czarno 5 bia- 
! ł-. Znalazca raczy oddać na ulicę Dobrą pod 
! Nr 27, na 2-gie piętro za nagroda rs. 3.
ś —14977—3—3

Przy ulicy Bednarskiej Nr 18, trzeci 
od Krakowskiego-Przedmieścia, jest do 
stąpienia od 1 Października

Tr^y Pokoje 
a alkową, spiżarnią, wygódką, przed­
pokojem i kuchnią, na 1 piętrze w oficynie, 
za rs. 400 rocznie. —15152—2—3 

' 7-mio miesięczny 
C”T ! , iy | ITJ i i >

j LOKAL
bardzo dogodny złożony z 7-miu pokoi, ku-

t chni i przedpokoju na 2-gim piętrze, w domu ,
I Nr 1064a (nowy 35a), wprost giełdy przy uli- , raczy zwrócić" pugilares "z innemi dowodami 
' cy Królewskiej, jest do wynajęcia każdego i biletem na podroż do Petersburga na ulicę 
' czasu za umiarkowaną cenę. Po porozumieniu Graniczną Nr 17, do mieszkania P. Włady- 
■ się z najmującym co do koloru obić, będzie sławaKieszczyńskiego, a w nagrodę zatrzyma 

zaraz i gustownie wytapetowany. Wiadomość sobie znajdujące się w pugilaresie 40 rubli.
’ u rządcy pracującego w kantorse W-go H. " " '------

Reichman pod Nr 35, na tejże ulicy.
2 — 3—15076

czarny, jest do sprzedania. Ulica Nowy-Świat.
Nr 13, z bramy na prawo w sieni, na dęfm 
na lewo. ______—15296—1—1

Ważna wiadomość dla paliów ’ 
Myśliwych.

Za przystępną cenę jest do sprzedania

Do wynajęcia od 1-go Października 1877 r.

Rożne lokale
po gruntownem odnowieniu, przy ulicy Pod­
wal pod Nr S3- mianowicie: na 1-em pię­
trze: 4 pokoje, przedpokój, kuchnia i 2 poko­
je; — na 2-gim piętrze: 4 pokoje, przedpo­
koi- i kuchnia. — pokój z przedpokojem i 2 
pokoje; —na 3-cfin piętrze: 4 pokoje, przed­
pokój i kuchnia, to może być podzielone na 
dwa nmiijsie.— Wiadomość bliższa na miej­
scu u stn.x.a. 5—12—14761
Od 8 Października r. b. do wynajęcia 
przy ulicy Jerozolimskiej róg Soica Nr 2911/12 
nowy 4: 2 Pokoje i kuchnia na pjerwszem

na pierwszem piętrze rocznie rs. 
’e i kuchnia na parterze, ro- 
ten ostatni lokal do wynajęcia

—14918—3—3 

d’a Studenta Uniwersytetu, z oddzielnem węj- j.
ściem, z ealodziennem utrzymaniem Inb bez. passaż, przedpokój i kuchnia, ze zlewami i 
Tamże dwóch Chłopczyków może być przy- wodociągiem, w nowo-wybudowanym domu 

przy Chłodnej ulicy Nr 15, blizko kościoła, 
do wynajęcia za umiarkowaną cenę.

z pokojem i pasażem. Na żądanie może być 
dodane mieszkanie/ Wiadomość na miejscu 
w składzie płótna. —15035—2—3

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

sklep Galanteryjny 
wraz z wyborem krawatów i rękawiczek, za­
raz lub od 1 Października r. b. Wiadomość 
w sklepie rękawiczniczym ulica Miodowa Nr 3 
dom W-go Grabowskiego. —15042—2—6 ’

LOKALE
pa 3-ciem piętrze zaopatrzone w wodę, wy­
lew i waterklozety, w cenie rocznej od rs. 
108 do 340, są do najęcia każdego czasu. 
Jeden z lokali umeblowany. Ulica Wiejska 
Nr 1726M/1, stróż wskaże. —15013—2—3

Ktoby miał
DOM

z ogrodem, na Nowym-Swiecie, wartości 
około 50,000 rubli, bez pośrednictwa, raczy 
złożyć adres w sklepie W-nej Górnickiej, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrem 4-tym. 
Tamże wiadomość o domu do sprzedania, 
przy stacji kole W. W., godzina jazdy. Ce­
na 6,000 rubli, z ogrodem. —15244—1—1

Z powodu wyjazdu, wyprzedają się

Jest do sprzedania: 
trzy wozy, trzy pary koni z zaprzęgami, z od­
powiednim zatrudnieniem dla koni, także po­
wóz familijny. Widzieć można codziennie 
od godziny 12 do 2 w południe, na Krakow* 
skiem-Przedmieśeiu, w domu zwanym Kara­
sia Nr 2 nowy. Stróż wskaże.—15267—1—3

Jest do sprzedania: 
dwa wozy parokonne i 4 konie z zaprzęgami 
dla koni, z odpowiednią robotą. -Tamże jest 
Wolant w dobrym stanie, do zbycia. Wi­
dzieć można codziennie od godziny 12 do 2 
w południe. Ulica Topiel Nr 8 nowy.

—15268—1—3

Piesek Pinczer,
9 cio miesięczny, do sprzedania przy ulicy 
Solec Nr 87, od Tamki. Wiadomość u stróża

 -15113-2-3
Dnia 4 Września, zaginął ~~~*

Pies Pudel, biały, 
mięszaniee, wabi się „Szuwryn? Ktoby o ta­
kowym wiedział, raczy dać znać du fabryki 
kotlarskiej Nr 59/704, ulicą. Leszno, za na- 
grodą._________ —15167—2—2 

ZT BARCHANY. . . 'I ;
S,: 5 * 1llbElXSshS ‘ AhSi

słabość, z pościelą, życiem i usługą i wsiel- 
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie tro­
skliwą opiekę. —14931—3—3

do ’
rj- jKikof ,
rs. 15, rs. 30 miesięcznie, przy ulicy Nowo-

przeeiwko Cyrkułu 5 1 6., tamże pomniejsze 
stancje, stajnia i wozownia. —15271—1—3

wynajęcia, dwa pokoje, trzy pokoje, czte- 
pokoje, z kuchniami i piwnicami, w cenie

lipki Ńr 7, obok Gimnazjum, róg Karmelickiej, 
przeciwko Cyrkułu 5 i 6., tamże pomniejsze 

■ stancje, stajnia i wozownia. —15271—1—3 

; Poszukuje s»ę do nabycia 
i Zegarek rr.ązki, złoty, kryty, 
) dobry i nowy. Ogrodowa Nr 65, mieszk. 10. 
V —15079—2—3 


